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„Wypełnimy ślubowanie złożone 
na Zlocie Młodych Przodowników”

— pod tym  hasłem młodzież
wzm acnia i utrw ala 
osiągnięcia produkcyjne 
Czynu Zlotow ego

rjO N IO S Ł Y , historyczny m om ent złożenia przez młodych przodow- 
ników — budowniczych Pol ski Ludowej w dniu uchw alenia 

K onstytucji ślubowania ofiarnego służenia spraw ie rozkwitu i św iet­
ności ojczyzny, rozwinął jeszcze bardziej energię młodzieży w k ie­
runku  stałego podnoszenia poziomu produkcji. W alka o produkcję 
rbliżyła jeszcze mocniej młodzież niezorganizowaną do ZMP. W  sze­
regi organizacji wstępuje coraz w ięcej chłopców i dziewcząt.

W YPEŁNIMY ślubowanie, zło­
żone na Zlocie Młodych Przo 

downików", „U trw alim y i rozsze­
rzymy osiągnięcia Czynu Zlotowe­
go" — takie hasła um ieścili w 
swym zakładzie młodzi górnicy z 
kopalni „Dym itrow11 na Śląsku.

A m bitnie walcząc w przodkach 
węglowych o dotrzym anie słów 
ślubowania, młodzi górnicy z „Dy­
m itrow a" stale podnoszą wydajność 
pracy.

Czołowy przodownik pracy, rę ­
bacz ścianowy — Konrad K or- 
tasz, który w dniach Czynu Zlo­
towego wykonywał średnio 317 
proc. normy, po powrocie ze Zlo­
tu wzmógł jeszcze bardziej swą 
wydajność. T racując m etodą cy­
kliczną Kortasz już w pierwszych 
dniach bm. w ykonuje sw oją no r­
mę w 320 proc. W ysunął się on 
na czoło rębaczy ścianowych swo­
jej kopalni.
W walce o u trw alenie osiągnięć 

Czynu Zlotowego również i wielu 
innych młodych górników tej ko­
palni zwiększa wykonanie norm.

W niesłabnącym  tem pie pracuje 
również młodzież kopalni „Em inen­
cja". Najlepsze wyniki uzyskuje tu 
rębacz filarow y Kazimierz Kasztal- 
ski, w ykonujący 135 proc. norm y 
o rjz  rębacz chodnikowy — Cze­
sław Będkowski, uzyskujący 155 
proc. normy.

SPÓŁZAWODNICTWO o 
zwiększanie osiągnięć zlo­

towych rozwija się coraz szerzej 
wśród młodych hutników  Śląska.

W hucie „Florian" młodzież dziel­
nie walczy o pełne wykonanie za­
dań produkcyjnych. Pracująca  na 
wydziale walcowni młodzieżowa

Dźwiga s'ę z ruin
stare zamczysko 

w  O ła w  ie

dawna stedziba 
Piasłów śląskich
V V  OŁAWIE zostały zakończone 

prace przygotowawcze do od­
budowy zabyhcowego zamku. W naj 
bliższym czasie rozpocznie się re­
mont historycznej budowli dawnej 
siedziby Piastów śląskich, w której 
znajdzie obecnie pomieszczenie no­
wa placówka kulturalna Dolnego 
Śląska — Powiatowy Dom Kultury.

Zamek oławski został zbudowany 
przez śląskich Piastów na miejscu 
drewnianej budowli pochodzącej z 
XIV wieku. W ielokrotnie przebudo­
wywany. przetrwał do naszych cza­
sów w 6tylu późnego renesansu. 
Przez szereg wieków byl on pro­
mieniującym ogniskiem kultury pol­
skiej na ziem,i oławskiej. W czasie 
ostatniej wojny zamek dozna! uszko 
dzeń, które przy współpracy archi­
tektów i historyków 6ztuki zostaną 
obecnie usunięte.

Mury zewnętrzne posiadać będą 
ewój pierwotny stylowy wygląd. 
W nętrza otrzymają wzmocnione skle 
pienia i zostaną urządzone nowo­
cześnie. , i, 11 i. i

O L IM P IJC ZY C Y  
w  Warszawie

r r  OKIEN pierwszego wagonu 
pociągu pośpiesznego Brześć— 

Legnica wychylają się znajome 
tw arze naszych olimpijczyków. 
Wszyscy w ym achują w iązankam i 
kw iatów  biało-czerwonych. O trzy­
m ali je na granicy od przyjaciół, 
sportowców radzieckich. W jed ­
nym  oknie widzimy pływaków, 
w  innym szermierzy, w trzecim 
gim nastyków i naszych traw ia ­
stych hokeistów.
1 Mimo przyjaźni, jaka ich w szy­
stkich łączy, rozlokowali Się w 
przedziałach „branżam i".

Aż zaczerwieniło się na peronie 
od bordo m arynarek naszych re ­
prezentantów . Prędko trzeba w y­
ładować bagaże, bo pociąg rusza 
zaraz dalej.

Przed dworcem  czekają na olim­
pijczyków autokary, które zawio­
zą ich do Akadem ii W ychowania 
Fizycznego.

Przeprow adzam y błyskawicznie 
rozmówki, korzystając z tego, że 
au tokary  zapełniają się powoli.

Na muszkę łapiem y Grem low- 
skiego

— Bardzo się cieszę, że pobi­
łem  rekord Polski właśnie na O- 
limpiadzie — powiada zasłużony 
m istrz sportu. W ta k 's iln e j  kon­
kurencji w ynik ten jest dla mnie 
dalszą zachętą do pracy i podnosi 
m nie na duchu. Obserwowałem z 
w ielką uwagą wszystkie treningi 
zagranicznych pływaków i w ycią­
gnąłem z tego odpowiednie wnio­
ski.

Jokela w ita, na stacji przedsta­
wiciel Zrzeszenia Sportowego Stal. 
Miody gim nastyk z Bytomia ści­
skając gorąco dłoń reprezentanta

< A
(Dokończenie na str. 2). r%

brygada im. K om uny Paryskiej, 
k tóra otrzym ała zlotowy proporzec 
przechodni Zarządu W ojewódzkiego 
ZMP, podjęła się podniesienia w y­
konyw ania norm y do 160 proc.

r\ ZIĘ K I stałem u podnosze- 
'■s niu sw ych kw alifikacji, 
strażacy  osiągnęli w ysoką  
sprawność.

Na zdjęciu: W. Gostkiewicz, 
m ajster z w arsztatów  napraw ­
czych Straży Pożarnej w W ar­
szawie omawia naprawę części 
samochodowych z tokarzem  K. 
M atuszyńskim .

CAF  — fot. St. W dowiński.

Już czwarta część 

pierwszej warstwy 
fundamentów
Pałacu Kultury 
i Nauki
wypełniona
betonem

1 UŻ OD dwóch tygodni radziec- 
** cy budowniczowie Pałacu 

K ultury  i Nauki p racują przy za­
kładaniu fundam entów  pod wyso­
kościową część wielkiego gmachu.

Setki ton stali i betonu przy­
wożonych z bazy produkcyjno- 
składowej na Jelonkach pochłania 
codziennie budowa fundam entów  
Pałacu. Do 4 bm. wypełniono be­
tonem  czw artą część pierwszej 
w arstw y fundamentów.

Obecnie na nlacu budowy n a j­
intensyw niej p racują spawacze, 
którzy przygotowują dalsze zbro­
jenia pod fundam enty oraz b ry ­
gady montażowe zatrudnione przy 
budowie- dźwigu typu UBK. Dzię­
ki użyciu lekkiego pomocniczego 
dźwigu tzw. wieżyczkowego o w y­
sokości ponad 30 m znacznie przy­
śpieszono, zakończając w dniu 
5 bm. m ontaż drugieeo dźwigu 
UB& oraz rozpoczęto budewę trze­
ciego, \

Uczeni wrocławscy
opracowują  

sprawozdanie  

z obserwacji

zaćmienia księżyca
w dniu 5  s erp n ia  br.
5 SIERPNIA w obserwatorium as­

tronomicznym Uniwersytetu im. 
Bolesława Bieruta trwała gorączkowa 
praca: pracownicy naukowi obserwo 
wali i fotografowali tarczę księżyca, 
na którą nasuwał się cień Ziemi i o- 
koło godz. 20-tej zasłonił połowę ku­
li satelity ziemskiego.

Niecodziennemu zjawisku przypa­
trywały się grupy wrocławian na u- 
licach.

Około godz. 20,30 obserwacje by­
ły zakłócone przez obłoki, które częś 
ciowo zakryły księżyc.

W obserwatorium wrocławskim 
zaczęła się już praca nad przygoto­
waniem sprawozdania z obserwacji.

(w d.)

D A M IĘ T A JĄ C  suszę ubiegłe- 
go roku i jej sku tki, człon­

kowie spółdziełni produkcyjnej 
Polesie w  pow. Środa jedno­
cześnie ze sprzętem  zboża do­
konują podoryw ek, pragnąc za­
trzym ać w  glebie ja k  n a jw ięk­
sze ilości wilgoci.

Na zdjęciu: Spółdzielcy: Jó­
ze f Kirszka, Czesław Lem pa- 
rzak  i K azim ierz Rosiak doko­
nują podoryw ek  #a  spółdziel­
czych polach.

CAF  — fot. J. Barano.wski.

Kierownik

radzieckiej ekipy 
olifiipijsiiej
0 wynikach  

O lim p iady
p  O POWROCIE z Helsinek k ie- 

równik radzieckiej ekipy o- 
lim pijskiej Romanow udzielił ko­
respondentom  „Praw dy" i „Izwie- 
stii“ w yw iadu na tem at wyników 
Olimpiady. /

XV M iędzynarodowe Igrzyska 
Olimpijskie — oświadczył Rom a­
now, które trw ały  od 19 lipca do 
3 sierpnia, były najw iększym i w 
historii zawodami olimpijskimi. 
Wzięło w nich udział około 7 ty ­
sięcy sportowców — mężczyzn i 
kobiet — z 70 krajów . Program  
Igrzysk O lim pijskich obejmował 
następujące dziedziny sportu: lek ­
ką atletykę, gim nastykę, zapasy, 
boks, podnoszenie ciężarów, ko­
szykówkę, piłkę nożną, strzelectwo, 
sport pływacki, skoki z tram poli­
ny, piłkę Wodną, wioślarstwo, ko­
larstw o, szerm ierkę, sport jeździec­
ki, żeglarstwo, nowoczesny pięcio­
bój i hokej na traw ie.

XV Igrzyska O lim pijskie cecho­
wał wysoki poziom wyników spor­
towych. W Olimpiadzie wzięli u - 
dział najlepsi sportowcy św iata.

P rasa  zagraniczna podkreślała 
jednom yślnie, że udział sportowców 
radzieckich w Olimpiadzie wielo­
krotnie zwiększył zainteresow ania
1 nadał zawodom duże znaczenie 
międzynarodowe.

W skład delegacji radzieckiej 
wchodziło 334 zawodników i zawód 
niczek. Wzięli oni udział w  konku­
rencjach we wszystkich dyscypli­
nach sportu (prócz hokeja na t r a ­
wie), przew idzianych program em  
Igrzysk Olimpijskich. Sportowcy

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) e
\ A /  OZIM KU w  woj. opol- 
”  sk im  buduje się nowe 

osiedle m ieszkaniowe obliczone 
na 50 tysięcy mieszkańców . 
P rzy budowie osiedla pracują  
kobiety które stanowią 43 proc. 
załogi.

Budowa ta jako wzorowa 
zdobyła w  IV  kw artale 19Ś1 r. 
i w  I kw artale 1952 r. sztandar 
przechodni we współzaw odni­
ctw ie pracy.

Na zdjęciu: Betoniarka Flo- 
rentyna Pacuła w ykonująca  
243 proc. normy.

CAF  — fo t. Nowosielski.

Z A  PATRIOTYCZNA POSTAWĘ
w obec ojczyzny 

i aktywną walkę o pokój

39 księży katolickich
otrzymało

wysokie odznaczeni państwowe
P REZYDENT Bolesław Bierut w 8 rocmlcę Odrodzenia Polski od­

znaczył 39 księży wysokimi odznaczeniami państwowymi za pa­
triotyczną postawę wobec ojczyzny, udział w akcjach ogólno - naro­
dowych oraz za aktywną pracę na rzecz obrony pokoju.
"7 A SZCZEGÓLNIE ożywioną 

działalność społeczną, wysokie 
odznaczenia państw ow a — Krzyż 
Kom andorski O rderu Odrodzenia 
Polski — otrzym ał ks. Kazimierz 
Lagosz, w ikariusz kapitu lny  a rch i­
diecezji wrocławskiej. Ks. K. L a­
gosz, odznaczający się obywatelską 
patriotyczną postawą, położył duże 
zasługi w utrw alan iu  polskości na 
Ziemiach Zachodnich.

Po odzyskaniu niepodległości brał 
czynny udział w obsadzaniu pro­
bostw  na Ziemiach Odzyskanych - 
m obilizując całe duchowieństwo do 
walki o pokój i realizację planów 
gospodarczych. W swych w ystąpie­
niach i kazaniach w ielokrotnie zde­
cydowanie przeciw staw iał się re ­
wizjonistycznej nagonce, prowadzo­
nej przez neohitlerowców na rozkaz 
im perializm u am erykańskiego.

Krzyż Oficerski O rderu Odrodze­
nia Polski otrzym ał prezes Zrzesze­
nia K atolików „Caritas", w iceprze­
wodniczący Gł. Kom isji Księży ks.
Antoni L cm party — czynny dzia­
łacz społeczny oraz członek PKOP.

Krzyż K aw alerski O rderu Odro­
dzenia Polski otrzym ał proboszcz 
parafii Chodoba, pow. Olesrio — ks.
Józef Moncel. Już od wczesnej mło­
dości rozwijał on działalność spo­
łeczną, w ystępując przeciwko ger­
m anizacji Polaków na Śląsku, brał 
aktyw ny udział w pracach p lebi­
scytowych, zaś po wyzwoleniu 
czynnie pracuje  w kom itecie obroń 
ców pokoju, walcząc słowem kap ła­
na o pokój i budownictwo Polski 
Ludowej.

Ks. kanonik d r Bolesław K ula­
wik, proboszcz parafii Sarnaki, od­
znaczony został Krzyżem  K aw a­
lerskim  O rderu Odrodzenia Polski.

Ks. Tadeusz M atuszewski, p ro­
boszcz parafii Brzeżno, pow. Sie­
radz odznaczony został Złotym Krzy 
żem Zasługi. Ks. S tefan  Kotwarski, 
proboszcz parafii Sw arny pow. Choj 
nice, otrzym ał złoty Krzyż Zasługi.
7  ŁOTYMI Krzyżam i Zasługi od- 

znaczeni zostali również ks.
M arian Kubal, ks. Jan  Mrugacz, ks.
Teofil Jarzębski, ks. Alfons Nie- 
derm an, ks. P io tr Kowolik, ks. Hen 
ry k  W asilewski, ks. L udw ik B ia­
łek, ks. Józef Pochoda -  Rogowski, 
ks. M ichał Py trak , ks. Franciszek 
Bardzik, ks. Józef Christen, ks. Mie 
czysław Żywczyński, ks. Klemens 
M ajewski, ks. Bonaw entura Burz- 
miński, ks. Franciszek Wilczek, 
ks. Andrzej Kostka i ks. Ja n  P i­
skorz.

Ponadto w ielu księży zostało od­
znaczonych Srebrnym i i Brązowy­
mi Krzyżam i Zasługi.

Stosując terror 
i oszustwa
Li Syn-m an  

zc/obyt dotychczas 
większość g łosów
w „ w y b o r a c h "  
na prezydenta

Londyn
VV KOREI południowej zakoń- 

czyły się tzw. „wybory" p re­
zydenta. Bardzo wiele osób, jak  
stw ierdza agencja Reutera, nie 
wciągnięto w ogóle na listy  upraw ­
nionych do glosowania. W sam ym  
tylko Pusah ie  co najm niej 50 ty ­
sięcy ludzi nie znalazło się na 
listach głosujących. „

V/edług oficjalnych obliczeń z 
połowy okręgów wyborczych, w  
wyborach prowadzi — jak  należało 
tego oczekiwać — Li Syn-m an, 
zdobywając znaczną przewagę nad 
swymi konkurentam i, dzięki za­
stosowaniu rozmaitych środków  
przemocy policyjnej i oszustwa

„Prywatne interesy"
b. króla Faruka

na cenzurowanym
Londyn

1 AK DONOSI z K airu  agencja 
R eutera, dn. 5 sierpnia w obec­

ności generała Naguiba i prem iera 
M ahera, zaprzysiężono tymczaso­
wą radę regencyjną, 

l i  ZAD egipski powołał k u ra to ­
rów  do zarządu m ajątkiem  

zdetronizowanego króla Faruka. 
Są nimi Ahmed Khasahaba, b. m i­
n ister spraw  zagranicznych oraz 
Ilussein Fahm y, b. m inister finan­
sów.

Aby uniemożliwić b. królowi 
prowadzenie spraw  m ajątkow ych 
za pośrednictwem  firm  pryw at­
nych, wydano zarządzenie, zobo­
w iązujące wszystkie osoby, które 
dokonywały tranzakcji handlo­
wych z b. królem  lub z jego ple­
nipotentam i do u jaw nienia tych 
tranzakcji pod groźbą kary  w ię­
zienia lub grzywny.

Ccraz więcej kob et 
w ruchu liniowym 
D O K P  Wrocław

Wykonując 
u bo ran ie  zlotowe 
Weronika 
M ik o ła jc zy k  
w d p f c S w ip O M z e n ia  
jako kierownik 
poprowadziła 
peciąg
r j  O ODJAZDU pociągu w kie­

runku Wrocławia pozostała jesz­
cze godzina. Miody m-Ićszkaniec na­
szego miasta, wracający właśnie z 
wczasów, chętnie porozmawiałby z 
sympatyczną, wysoką blondynką w 
czerwonej czapce dyżurnego ruchu.

Tymczasem cała uwaga Agretyny 
Sroki skierowana jest nie w stronę 
opalonych, wypoczętych wczasowi­
czów, lecz na przygotowane do od­
jazdu wagony. Jedno spojrzenie na 
zegar, ruch czerwoną chorągiewką, 
okrzyk kierownika pociągu „odjazd" 
i pociąg rusza.

Dyżurny ruchu stacji Kłodzko — 
Miasto — ob. Sroka, wyprawiwszy 
pociąg do Polanicy, wraca do po­
koju, oczekując wiadomości o przy- 
jeździe następnego.

Praca dyżurnego ruchu — bardzo 
odpowiedzialna, wymagająca dosko­
nałej orientacji w zagadnieniach ko­
lejnictwa, była kiedyś przywilejem 
mężczyzn. Jednak ob. Sroka i jej ko­
leżanki z innych stacji udowodniły, 
że potrafią wywiązać się z trudnych 
zadań nie gorzej od swych kolegów.

Pracowitością i sumiennością wy- 
suwają s;ę na czoło liniowej służby 
ruchu w catej wrocławskiej dyrek­
cji.

(Dokończenie na str. 3)

S ło w o



Wściekłość 
pana Kutschery

IEMCY zachodnie są obecnie
terenem wzmożonej działal­

ności wszelkiej maści odwetow­
ców, rewizjonistów, zakapturzo- 
nych i nfezakapturzonych h itle­
rowców. Szczególnie bezczel­
nie występowano przeciw Związ­
kowi Radzieckiemu, Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Cze­
chosłowacji na Imprezach tzw. 
,.dnia ziemi ojczystej" (Ta* der 
Heimat). Owe zbiegowiska lutle- 
rowców usiłujących Eblć kapitał 
polityczny na podsycaniu ducha 
odwetu wśród rzesz przesiedleń­
ców były organizowane przez m i­
nistrów rządu Bonn, z  kanclerzem  
Adenauerem 1 osławionym pola­
kożercą Jakubem Kaiserem na 
czele i finansowane przez Amery­
kanów.

Na jednym z wieców prreina- 
' w iał ;,wódtr. młodzieży przesiedleń 

czej" — Walter Kutschera wzy­
wając do wojny w  imię odzyskania 
„terenów wschodnich". Na Innym 
wiecu niejaki Gille wygłosił po­
chwałę ..ducha pruskSego“. „Mi­
nister" do spraw przesiedleńców  
t.ukaschek oświadczył, że „jeżeli 
przesiedleńcy nie powrócą do 
swej ojczyzny, przestanie istnieć 
Europa". Na ulicach zachodniego 
Berlina ustawiono „symboliczne 
drogowskazy" z napisami: „Dan- 
ziig — 470 km" itp.

Urzędowa graaeta okupantów  
amerykańskich w  Trlzonii, w y ­
chodząca w  języku niemieckim — 
„Die neue Zeitung" z satysfakcją 
podkreślała, że żądano na tych im; 
J.trezae’i  „likwidacji ga-anicy na 
Odrze i Nysie". Warto tu dodać, 
że te wystąpienia są wynikiem  
amerykańskiej pwlitykl deptania 
układów poczdamskich. Imperia­
liści amerykańscy są właściwymi 
organizatorami tej propagandowej 
hecy. Amerykańskie pozwolenie i 
zachęta rozpętały chór lukasch- 
ków i kutscherów wzywających  
do zaboru Katowic i  Pragi Cze­
skiej, Gdańska i Kłajpedy. H itle­
rowski bandyta podkarmiony 
przez amerykańskie zastrzyki do­
larowe, znów wygraża narodom 
świata. Tym razem jednak sztab 
tej wrogiej narodom Europy kam 
■panii m ieści się  nie w  Berlinie, 
lecz w  Waszyngtonie. -•*

Ale wyczyny propagandy odwe­
tu i wojny w  Trizonii są przede 
wszystkim manifestacjami beztsll- 
nej wściekłości. I Adenauer, i  Lu- 
kaschek 1 Kutschera junior są roz­
sierdzeni tym, że na wschodzie 
rozwija się inna, Polska, niż ta z 
r. 1939. Nie ma tam, ku Ich żalowi, 
kraju jednego z najsłabszych w  
Europie. Jest kraj nowych pieców  
hutniczych, nowych kombinatów  
chemicznych 1 wielkich fabryk, 
kraj silny, jednolity i  politycznie 
i gospodarczo, kraj związany nie­
rozerwalnym sojuszem ze Związ­
kiem Radzieckim, kraj wspanialej 
radosnej młodzieży.

I dlatego lukasctok! ! adenau- 
ery pienią się w  poczuciu własnej 
bezsilności.

Belgijska 
Federacja Pracy
prokFamowała 
na 9 sierpnia

Sprzęt zboża dobiega końca
Po sprawnie przeprowadzonych żniwach
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nie w o ln o  zw lekać 
z  podoryw kam l

Z RADOŚCIĄ spoglądamy w słoneczne niebo 1 cieszymy się, że tak 
dopisała pogoda w czasie tegorocznych żniw. Pogoda pomogła 

bowiem rolnikom w ich walce o plony.
Ale to bynajmniej nie pogoda zwycięża w  tej walce. W walce 

zwyciężają ludzie, którzy sprawnie i szybko wykonują prace polne. 
W walce zwyciężają maszyny — niezawodny pomocnik rolnika w je­
go trudzie.

Osiągnięcie  
porozumienia 
w sprawie

szczegółów projektu
porozumienia 
rozumowego 

w Korei
Ko r e s p o n d e n t  Agencji No­

w ych Chin donosi z Kaesdn- 
gu, że na jednenastym  posiedzeniu 
oficerów setabow ych obu stron, 
prowadzących rokow ania w  sp ra ­
w ie rozejm u w  Korei, osiągnięte 
zostało całkow ite porozum ienie w 
spraw ie szczegółów sform ułowania 
p ro jek tu  porozum ienia rozejm ow e- 
go.

Obie strony uzgodniły, że sp raw ­
dzenie sform ułow ań tekstu  p ro ­
jek tu  rozejmowego w  języloach ko­
reańskim , chińskim  i angielskim  
nastąp i w  razie  potrzeby drogą 
konsu ltacji tłum aczy obu stron. 
T ak  więc osiągnięto pełne porozu­
m ienie co do w szystkich punktów 
porządku dziennego rokow ań rozej- 
m owych, za w yjątk iem  problem u 
rep a triac ji jeńców  wojennych.

Senat irański 
utrudnia

strajk
powszechny

f  AK WYNIKA z doniesień p ra . 
'•* sy, w Belgii przybiera na sile 

akcja  protestacyjna przeciwko 
wzmożonej m ilitaryzacji k ra ju  o- 
raz. przygotowaniom  wojennym. 
A kcja protestacyjna szerzy się za­
równo wśród żołnierzy jak  i wśród 
ludności cywilnej, przybierając 
najrozm aitsze formy.

O silnych ferm entach wśród 
żołnierzy donoszą z w ielu m iast 
belgijskich, m. in. z Antwerpii, 
Spa, Mons, Verviers i Liege, jak  
również z Niemiec zachodnich, 
gdzie stacjonuje oddział belgij­
skich wojsk okupacyjnych. /Ż o ł­
nierze odm aw iają wykonyw ania 
rozkazów oficerów, nie staw iają 
się na  apel, a  niekiedy, jak  to m ia­
ło np. miejsce w  Mons, wręcz u- 
siłu ją  opuścić koszary. Policja i 
żandarm eria dokonały w śród żoł­
nierzy w ielu aresztowań.

Jednocześnie donoszą o licz­
nych strajkach solidarności ro­
botników przemysłowych prze­
ciwko militaryzacji Belgii. W 
okręgu przemysłowym Liege o- 
głosilo strajk 35 tysięcy górni­
ków i robotników innych klu­
czowych gałęzi przemysłu. 
Strajk poparły załogi szeregu 
kopalń z Borinage, Charleroi, 
przedsiębiorstw Brukseli i in­
nych miast belgijskich. Z akcją 
tą solidaryzował się również ko­
mitet dokerów Antwerpii. Kra­
jowy Komitet Belgijskiej Fede­
racji Pracy proklamował na 9 
Sierpnia strajk powgieylipy.

zatwierdzenie ustawy
o udzieleniu
specjalnych
pełnomocnictw

premierowi
Mossadikowi
AGENCJA TASS donosi z T e­

heranu, że przy jęta  przez i- 
rańsk i m edżlis ustaw a o udziele- 
n iu  prem ierow i M ossadikowi n ad ­
zwyczajnych pełnom ocnictw  i n a ­
bierająca mocy praw nej dopiero po 
zatw ierdzeniu jej przez senat, zo­
stała  odesłana przez senat do ko­
m isji. . . ,

Senat zwleka również z zatw ier­
dzeniem  p ro jek tu  ustaw y o konfi­
skacie m ają tk u  G haw am  es Su lta- 
neh, ogłaszając decyzję, odracza­
jącą faktyczne rozpatrzenie tej u- 
stawy n a  czas nieokreślony.

★ We w szystkich un iw ersy te­
tach i innych wyższych uczelniach 
Związku Radzieckiego rozpoczęły 
się egzaminy wstępne. Wyższe u- 
czelnie Moskwy przyjm ą w  r.b. na 
pierw sze la ta  studiów około 37.000 
osób.

+  Ja k  donosi z Delhi agencja 
TASS za dziennikiem  „Svadhina - 1 
ta “, 22 tys. robotników fabryk w łó­
kienniczych stanu M andhzia P ra -  
desz proklam owało stra jk  pro tes­
tacyjny wobec ucisku ze strony fa­
brykantów .

★ Ja k  donosi z Norymberg! a -  
gencja ADN, odbyła się tam  z u - 
działem  1.500 mieszkańców m ia­
sta, w  38 rocznicę w ybuchu p ierw ­
szej w ojny światowej dem onstracja 
przeciwko polityce Adenauera.

★ W wielu stanach USA trw a od 
przeszło 8 tygodni susza. Według 
danych m inisterstw a rolnictwa stra 
ty  spowodowane posuchą sięgają 1 
m iliarda dolarów.

★ 2 sierpnia aresztowany został 
przez policję poseł do parlam entu 
japońskiego — kom unista W atana- 
be, oskarżony o „naruszenie rozka­
zu n r  325“ przez występowanie 
g r z g c |w ]Ł 2  p o lity c e  o k u p a n t ó w ,

~J NIWA przebiegają sprawnie.
W woj. poznańskim  zżęto już 

całe żyto, a  jęczm ień skoszono w 
60 proc. Jednakże są  duże dysp ro ­
porcje między zbioram i w poszcze­
gólnych w ojewództwach a  naw et w 
powiatach. Przykładem  i wzorem 
dobrze przygotow anych i p rzepro­
wadzonych żniw sta ją  się spół­
dzielnie produkcyjne, PGR a rów ­
nież tysiące m ałorolnych gospo­
darstw . T ak np. w  pow. s ta rach o ­
wickim  trzej chłopi z  grom ady 
G adka: Tadeusz Rokita, Józef Gó­
ra  i J a n  Dudek n ie ty lko  zakoń­
czyli całkowicie żniwa, ale 
w ykonali z nadw yżką obowiązek 
sprzedaży zboża państw u.

■ Tysiące chłopów, tak ich  ja k  ci 
trzej, chłopów, k tórzy dobrze rozu­
m ieją isto tny  sens sojuszu robot­
niczo-chłopskiego, k tórzy  wiedzą, 
że sprzedając państw u zboże speł­
n iają  swój obowiązek obywatelski 
i przyczyniają się do w ykonania 
P lanu Sześcioletniego, tysiące ta ­
kich chłopów swoim  przykładem  
pociąga za sobą innych. Coraz 
częstsze m eldunki ze w si donoszą 
o zbiorowych dostaw ach zboża na 
punkty  skupu. Spraw ne przepro­
w adzanie tej akcji jest w  obecnej 
chwili niezm iernie w ażnym  zada­
niem. W bieżącym  roku term in  za­
kończenia skupu ustalony został na 
miesiąc wcześniej w porów naniu z 
rokiem  ubiegłym . W krótce roz­
pocznie się  akcja skupu  ziem nia­
ków. Równocześnie chłopi realizują, 
obowiązkowe dostaw y żywca 
mleka.

SPRZYJAJĄCE WARUNKI
■JSTNIEJĄ sprzyjające w arunki,

aby w ykonanie w szystkich do­
staw  przebiegało term inowo. Tego­
roczne plony są m niej więcej 
o 1—1,5 q, wyższe niż poprzednie. 
P lan  skupu na tom iast zwiększony 
został średnio tylko o 5 proc. Plan 
skupu ziem niaków jest niem al taki 
sam  lub  nieco wyższy jak  w  ub. r., 
a  zbiory zapow iadają się bardzo 
pomyślnie.

Norm y obowiązkowych dostaw  
zboża opracow ane zostały p recy­
zyjnie i rów nom ierniej niż dotych­
czas rozłożono dostaw y na poszcze­
gólne gminy. S tały  rozwój hodowli 
bydła oraz doskonałe w arunk i kon­
trak tac ji ustalone ostatnio nowym i 
zasadami, dają  podstaw y do szyb­
kiej realizacji obowiązkowych do­
staw.

Miliony m ało 1 średniorolnych 
chłopów, członkowie spółdzielni 
produkcyjnych, pracow nicy PGR i 
POM, podejm ując zobowiązania 
szybkiego zakończenia żniw  i do­
staw, w ykazali sw oją postawą, że 
rozum ieją w całej pełn i doniosłe 
zadania naszego rolnictw a, zadania 
w łączenia się wsi do pełniejszego 
udziału w  budow nictw ie socjali­
stycznym.

Niemniej trzeba jed n ak  podkre­
ślić, że są  jeszcze POM, PGR i gro­
m ady w iejskie, w  których na 
sku tek  b rak u  pracy  politycznej, 
dopuszczono do szkodliwych za­
n iedbań w przygotow aniu do żniw. 
Zaniedbania tak ie  są znakom itą 
pożywką dla wrogiej, kułackiej ro ­
boty. Óto jask raw e przykłady: 
w  zespole PGR W ęgorzyno, tylko 
30 trak to rów  użyto do żniw, a  po­
zostałe 75 stało  bezczynnie, bo by ­
ły n ie przygotow ane do pracy. 
Gm inny Ośrodek M aszynowy w 
T arłow ie da ł jednej grom adzie 3 
żniw iarki, a innym  w  ogóle nie 
przydzielił maszyn. G rom ada Tu- 
czempy w  pow. jarosław skim  może 
być przykładem , jak ie  wywołuje 
sku tk i i jak  rozzuchwala kułaków 
fakt niezorganizowanej właściwej 
pomocy sąsiedzkiej. W gromadzie 
tej m ałorolni chłopi płacili za w y­
konanie 1 h a  orki 400 zł.

W ypadki tego typu  w inny być 
sygnałem  dla w łaściw ych władz 
terenowych, organizacji politycz­
nych i społecznych. Należy wzmóc 
pracę polityczną i uśw iadam iającą, 
by zmobilizować chłopów do_ walki 
przeciw wrogiej akcji kułaków, do 
w alki o term inow e zakończenie 
żniw i o term inow ą odstaw ę zboża- 
na punkty  skupu.

ne w porę wyklełkują wraz z za­
sianym później zbożem. Pod- 
orywka przeprowadzona na dru­
gi dzień po sprzęcie zmniejsza 
ilość chwastów w  następnych za­
siewach o 45 proc. Podorywka 
spóźniona o 10 dni, zmniejsza 
ilość chwastów tylko o około 10 
proc. W roku 1951 wskutek za­
chwaszczenia pól ponieśliśmy 
straty w  wysokości 800 tys. ton 
zboża. Pamiętajmy także, że na 
polu podoranym 6 dni po żni­
wach potrzeba do wykonania or­
ki o 23 proc. większej siły pocią­
gowej, niż gdy orkę wykona się 
natychmiast.
Spraw nie przeprow adzają pod- 

oryw ki rolnicy woj. poznańskiego, 
zielonogórskiego, łódzkiego i k ie­
leckiego. Najgorzej p race  żniwne 
w ykonują województwa centralne 
i wschodnie.

Barbarzyńskie
zbrodne

I Kongres Spółdzielczości
zaopatrzenia i skupu

obraefo^ać będzie w drrach 24 — 26 bm»

J A K  INFORMUJE Centrala Rol­
nicza Spółdzielni, w  dniach 

24—26 bm odbędzie się w W arsza-

Nowa komedia
sadowa przeciwko
14 dz'ałaczom 

Komunistycznej 
Partii USA

amerykańskich
piratów powietrznych
w Phenianie

Moskwa.
D ZIENNIK „Prawda" zamieszcza 

korespondencję Tkaczenki z 
Phenianu, opisującą szczegóły barba 
rzyńskiego nalotu lotnictwa amery­
kańskiego na Phenian i okolicę w 
dniu 4 sierpnia.

Od godz. 12 w południe do późnej 
nocy — pisze Tkaczenko — nad Phe­
nian i miejscowości podstoleczne fa­
la za falą nadlatywały bombowce, 
samoloty szturmowe i myśliwce nie­
przyjacielskie, zasypując dzielnice 
mieszkalne stolicy oraz wszystkie 
miejscowości okoliczne bombami za­
palającymi, burzącymi oraz napal­
mowymi, ostrzeliwując równocześnie 
ludność z broni pokładowej. W wy­
niku nowej barbarzyńskiej zbrodni 
soldateski amerykańskiej zginęło 
i zostało rannych tysiące niewin­
nych ludzi. Tylko w północnej dziel 
nicy Phenianu, według niepełnych 
danych, zabito i raniono przeszło 
600 osób. W  powiecie Tedon zostało 
zabitych i rannych Około 400 ludzi, 
w tym 83 chłopów pracujących w 
polu. W  nalocie brało udział około 150 
bombowców amerykańskich oraz du­
ża ilość myśliwców. ’s

Nowy Jork

J AK WIADOMO, dnia 1 lutego 
br. rozpoczął się zainscenizo- 

w any przez władze am erykańskie 
proces przeciwko 14 działaczom 
p artii kom unistycznej w  stanie 
Kalifornia. Akt oskarżenia zarzu­
cał działaczom kom unistycznym  
rzekom e „pogwałcenie ustaw y
Sm itha", przew idującej represje  
za „propagandę naw ołującą do o- 
balenia przemocą rządu USA“.

Chociaż w  toku przewodu są­
dowego udowodniono, że oskarżeni 
nie prowadzili takiej propagandy, 
niem niej jednak — jak  donosi 
p rasa — sąd powziął w stępną de­
cyzję, na  mocy której uznał dzia­
łaczy kom unistycznych „winnymi". 
Sąd w ydał tę  decyzję-na  podsta­
wie poufnego sprawozdania fede­
ralnego b iura śledczego, k t^re  w y­
sunęło przeciwko Kom unistycznej 
P artii USA i jej organizacjom  w 
poszczególnych stanach oszczercze 
oskarżenia.

Z doniesień p rasy  wynika, że 
w krótce m a zapaść w yrok prze­
ciwko 14 działaczom kom unistycz­
nym  ze stanu Kalifornia. „O skar­
żonym" grozi k a ra  więzienia do 
5 lat.

Odwetowcy z Bonn
w zorem  H itlera

Olim pijczycy  
w Warszawie

PIERW SZY ETAP

D ZIS możemy już stwierdzić, że 
pierw szy etap  tegorocznej 

bitw y o chleb został wygrany. M u­
simy jednak  pam iętać o drugim  
etapie tej walki, o zapewnieniu 
plonów w roku przyszłym. Musimy 
pamiętać, że każdy dzień zwłoki 
w przeprowadzeniu podorywek 
przynosi ogrom ne straty.

200.000 litrów  woijy w ciągu 10 
dni traci 1 ha niezoranego po 
żniwach pola — to jest tyle, Ile 
wynoszą opady w obfitującym  w 
deszcze miesiącu kwietniu. Rów­
nież każdy dzień wzbogaca chwa­
sty na ściernisku, które nie zora-

(D okońaitnie s/t str. 1-ej) ^

zrzeszenia, dziękuje w prost tyrpi 
słowy:

— Medal, k tó ry  zdobyłem zaw­
dzięczam opiece, jaką otacza mnie 
Zrzeszenie Sportowe Stal. W ra­
cam  do Bytomia, aby jak  n a jp rę ­
dzej uściskać m oją m atkę i ojca. 
To są moi praw dziw i przyjaciele, 
k tórzy zachęcali m nie stale  do u- 
p raw iania gim nastyki.

W ydaje się bardzo zmęczony 
przeżyciami olim pijskim i i dłużą 
podróżą m ały szerm ierz „K ajtek" 
Zabłocki.

— Sędziowie rzeczywiście nas 
bardzo krzywdzili. W wielu w y­
padkach lojalna publiczność fiń ­
ska jak  również i zagraniczni za­
wodnicy dawali w yraz oburzenia 
tym  niecnym  kantom . Dzięki te ­
m u przegraliśm y z USA. dzięki te ­
m u nasze florecistki Nawrocka i 
W łodarczyk nie znalazły zasłużo­
nego m iejsca w finale, jak  rów ­
nież i m y nie zrobiliśm y kariery  
w  tu rn ie ju  indyw idualnym  sza- 
blowym.

Mimo, że młodzi szerm ierze m a­
ją  sm ętne miny, nie w idać teso 
w cale po trenerze Czepionce. On 
jest zadowolony z występów m ło- • 
dych reprezentantów  na O lim pia­
dzie i podkreśla, że młodzicy 
szturm em  zdobyli olim pijskie 
plansze stając się postrachem  ru ­
tynowanych fechtmistrzów. Włosi 
naw et skarżyli się, że swój fina­
łowy mecz z W ęgrami przegrali 
tylko dlatego, że przeciwko naszej 
reprezentacji m usieli w ystawić 
najsilniejszy skład.

Jeden  z. au tokarów  zajęli roze­
śm iani hokeiści. Do wielu innych 
zawodników poprzychodzili zna­
jomi i rodzina na dworzec. Ich, 
-mieszkańców Gniezna poza ofi­
cjalnym i przedstawicielam i GKKF 
nie w itał nikt. Chłopcy m ają po­
mimo to wesołe m iny i pokazują 
jako swoją najlepszą m askotę o- 
ryginalny hinduski kij hokejowy, 
który  ofiarow ał im kapitan  d ru ­
żyny m istrzów  świata.

— W edług tego kija każemy 
zrobić teraz, nową serię. Hindus 
kim modelem  będzie grało teraz 
całe Gniezno.

A utokary odjechały, a olim pij­
czycy udali się na zasłużony od­
poczynek do AWF. (cis}

wymagają łapy 
po Lotaryngią
Bezczelny zomach  

na nienaruszalność  

terytorium Francji
Paryż

l-f OZPOCZĘŁY Się tu  rokow a­
nia między F rancją  a Trizo- 

nią w spraw ie Zagłębia Saary. W 
rokowaniach uczestniczą francuski 
m inister spraw  zagranicznych — 
Schum an i sekreiarz stanu rządu 
bońskiego Ilaljstein . »

P rasa  donosi, że T lallstein po­
nownie wysunął żądanie „europei­
zacji" Lotaryngii. Jak  wiadomo, 
pod w yrazem  ,.eunr>“izacja“ rząd 
boński i jego protektorzy am ery­
kańscy rozum ieją oderw anie Lo­
taryngii od Francji. Trasa francu­
ska zaznacza pr.\v tym, że pod­
czas gdy na odbytej niedawno 
konferencji sześciu krajów , nale­
żących do nlanu Schum ana, rząd 
boński proponował oderw anie jed­
nego tylko okręgu przemysłowego 
Lotaryngii, a m ianowicie okręgu 
Forbach, to obecnie H allstein do­
maga się „europeizacji”, całej Lo­
taryngii.

O m awiając powyższe fakty, 
„ rilu m an ite "  pisze: Rząd fran ­
cuski zgodzi! się na wszczęcie 
rozmów z A denauerem  w  sp ra ­
wie am putacji części terytorium  
francuskiego. Co więcej, te ry ­
torialne żądania odwetowców 
niem ieckich są popierane przez 
kom petentne koła polityczne w 
Paryżu. Jest to oczywista zdrada.
P rasa  donosi, że deputow any 

kom unistyczny Kriegel — V alri- 
m ont zgłosił w Zgromadzeniu Na­
rodowym  interpelacje. In terpe la­
cja ta  dotyczy zam achu na n iena­
ruszalność tery torium  francuskie­
go — w związku z rokowaniam i 
między rządem  francuskim  a reżi­
mem A denauera. Interpelacja, 
zwraca dalej uwagę na niebezpie­
czną sytuację, jaka może w ynik­
nąć w rezultacie rokow ań prow a­
dzonych bez kontroli parlam entu  
i przed ra ty fikacją  układu o „eu­
ropejskiej wspólnocie obronnej". 

Równocześnie inny deputow a­
ny kom unistyczny M arcel Ro- 
senb latt zażądał zwołania kom i­
sji spraw  zagranicznych Zgro­
m adzenia Narodowego, by prze­
słuchać m inistra  spraw  zagra­
nicznych Schum ana w spraw ie 
prowadzanych przez niego reko- 
jyań z IialSsteincm,

wie I Kongres Spółdzielczości za­
opatrzenia i skupu gm innych spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska", 
który oceni dotychczasową dzia­
łalność spółdzielczości sam opomo­
cowej, wytyczy k ierunek  dalszego 
rozwoju i w ybierze w ładze G R S -u .1

Będzie to ważne w ydarzenie w 
życiu wsi. Spółdzielczość zaopa­
trzenia i skupu stała  się bowiem 
dzięki troskliw ej opiece państw a 
ludowego wielką organizacją go­
spodarczo-społeczną, stanowiącą je ­
den z doniosłych czynników w ty ­
ciu wsi. Na terenie całego k ra ju  
działa 2.835 gm innych spółdzielni, 
k tóre zrzeszają łącznie ponad 3 m i­
liony członków.

Jednym  z najw ażniejszych celów 
Kongresu jest zaktywizowanie mas 
członkowskich, . zwiększenie ich 
jeszcze na  ogół zbyt małego udziału 
w kierow aniu działalnością placó­
w ek spółdzielczych i w  kontroli 
nad nimi.

Kongres rozpatrzy liczne wnio­
ski, jakie w ysunęli chłopi na ze* 
b raniach  grom adzkich i na w al­
nych zgromadzeniach gminnych W 
końcu ub. roku i w pierw szym  pół­
roczu rb., kiedy oceniali wszech­
stronnie prace poszczególnych 
spółdzielni gm innych i PZGS-ów i 
w ybierali swoich delegatów  ną 
Kongres.

Kierownik

radzieckiej ekipy
olimpijskiej
o wynifech Olimpiady

(Dokończenie ze str. 1-e)) g
radzieccy osiągnęli poważne sukce­
sy. Ustanowili oni dwa rekordy 
światowe, trzy  rekordy Europy i 
jedenaście wszechzwiązkowych. 
Zdobyli ogółem 106 m edali olim­
pijskich, w tym  38 złojych, 53 srebr 
ne i lg  brązowych. ■'

W ostatecznym  wyniku 16-dnio- 
wych konkurencji olimpijskich, 
sportowcy radzieccy zdobyli n a j­
więcej punktów  (494). Pierw otnie 
prasa doniosła, że sportowcy am e­
rykańscy zdobyli 490 punktów; ale 
obecnie, po dokładnym  obliczeniu, 
ustalono, że zdobyli oni również 
494 punkty. .

Na XV Igrzyskach Olimpijskich 
poważne sukcesy osiągnęli również 
sportowcy W ęgierskiej Republiki 
Ludowej, zajm ując pod względem 
zdobytych punktów trzecie miejsce 
po ZSRR i USA. Zawodnik w ę­
gierski J. Cserm ak ustanow ił no­
wy rekord św iatowy w rzucie mło­
tem. Piękne wyniki osiągnęli wę­
gierscy gimnastycy, bokserzy i d ru ­
żyna piłki wodnej. We w spaniałym  
stylu rozegrali spotkania z innym i 
drużynam i piłkarze węgierscy, zdo­
bywając pierwsze miejsce i złoty 
m e d a l .  Fenom enalny sukces osiąg­
nął znakom ity lekkoatleta czecho­
słowacki Emil Zatopek. Zdobył on 
trzv złote medale w konkurencji 
najsilniejszych biegaczy — długo­
dystansowców. Z dużym powodze­
niem  w ystąpili na Olimpiadzie 
sportowcy Szwecji, Włoch i F in lan­
d i i .

Należy przypomnieć — o czyni 
donosiła prasa zagraniczna i ra ­
dziecka i nasze oświadczenie, zło­
żone 29 lipca Kom itetowi O lim pij­
skiemu —• o faktach  stronniczego i 
niesprawiedliwego sędziowania 
przez niektórych sędziów. Szereg 
sportowców, zarówno radzieckich 
jak  i innych krajów , otrzym ało roz­
m yślnie zmniejszoną ocenę w yni­
ków w spotkaniach z innymi partne  
ram i w skutek niesprawiedliwości 
sędziów. Jako przykład mo­
żna przytoczyć skandaliczne za­
chowanie się sędziego wobeo 
radzieckiego boksera Soczika* 
sa. Sędzia ten powstrzytnał So- 
czikasa, aby dać jego przeciw niko­
wi możność w ykorzystania chwili i 
zadania ciosu. Innym  przykładem  
może być niespraw iedliw e zacho­
wanie się sędziego w stosunku da 
fińskiego boksera Lukkonena. Jed ­
nocześnie niektórzy sędziowie przy­
znawali, zwłaszcza w ostatnich 
dniach igrzysk, niezasłużone zwy­
cięstwa niektórym  zawodnikom a - 
m erykańskim . Nie ulega w ątpliw o­
ści, że gdyby we wszystkich rodza­
jach sportu sędziowanie było sp ra ­
wiedliwe, to zawodnicy radzieccy i 
niektórych innych krajów  zajęliby 
znacznie więcej pierwszych miejsc.

Jeśli chodzi o całość, to Igrzyska 
Olimpijskie poważnie przyczyniły 
się do umocnienia współpracy po­
między sportowcam i różnych k ra ­
jów i wykazały ich dążenia do po­
koju i przyjaźni.

Należy podkreślić, że fińscy or­
ganizatorzy Igrzysk Olimpijskich u - 
czynili wszystko, aby igrzyska od­
były się we wzorowym porządku i 
w  ram ach dobrej organizacji. W 
imieniu sportowej ekipy radzieckiej 
chciałbym  za pośrednictwem  prasy  
podziękować fińskiem u kom itetow i 
XV Igrzysk Olimpijskich ^eb rą  
w ganizącj^ (^limp iaty ,
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Na obszarze wrocławskiej dyrekcji PKP pracuje

106 konduktorów-kobiet
a dyżurnym ruchu na dworcu w Kłodzku

fest przystojna blondynka 
Agreiyna Sroka

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

(Dokończenie ze str. J).
D O PRZODUJĄCYCH kobiet ko lejarzy  należy między Innymi 21- 

letnia W eronika Mikołajczyk z Jaworzyny Śląskiej, odznaczona 22 
lipca odznaką przodownika pracy.
Na kolei pracuje już od 1950 r. 

W marcu ub. r. ukończyła z wyróż­
nieniem kurs dla konduktorów rewi­
zyjnych i została skierowana do Ja ­
worzyny Ś!a.sk:ej. Swym prawdziwie 
obywatelskim pcdejiciem  do pasa­
żerów daje przykład wszystkim ko­
legom.

Realizując zobowiązanie zloto­
we, zda!a ostatnio jeszcze jeden 
egzamin 1 w dniu Święta Odrodze­
nia po raz pierwszy, jako kierow­
nik poprowadziła pociąg. 
Zajrzyjmy teraz na . -chwilę na 

dworce wrocławskie. 1 tu również 
spotkać można kolejarzy — kobiety.

Na razie mają za mało praktyki, 
by objąć stanowisko dyżurnego ru­
chu na stacji, tak ruchliwej jak nasz 
Dworzec Główny. Pracują najczęś­
ciej jako konduktorzy rewizyjni.

Wyciąg
W YC IĄ G I wodne, brunatnej  

barwy o słabym zapachu i 
sm aku kawy naturalnej..."
. Co to jest? — zapytacie czytel­

nicy?
Zaraz, zaraz — 

nie tak prędko.
Zeby wyjaśnić  

tę zagadkę, trzeba 
zaopatrzyć się w  
5 zł i 50 gr, wejść  
do kawiarni WZG  
„Rarytas" i zamó­
wić napój pochop­
nie nazwany tam  
czarną kawą...

Ale to nie itszy- 
stko; co gorsza — 

trzeba jeszcze ten napój wypić i 
dopiero wtedy doznamy olśnienia:

Przecież to naprawdę jakiś za­
barwiony  „wyciąg“ o słabym za­
pachu!

Dla ścisłości: tak stwierdził auto­
rytatywnie  Zakład Higieny.

: Dla kierownictwa „Rarytas": po­
zdrowienia. (Ana)

Szukajmy znalazcy

W YP A D K I chodzą po ludziach. 
Fakt len został już stwierdzo­

ny  i nawet bardzo byśmy  stę zdzi­
wili, gdyby  było odwrotnie.

Ob. Halinie Zo-  
niuk zatrudnionej  
w Orbisie przy ul. 
Świerczewskiego  
też zdarzył się w y  
padek: zginęła j?j 
toreblca, w której  j 
uczciwy znalazca 
z pewnością za- j 
uważył dość zna- " 
czną ilość pian ię- ■ 

| dzy (ok. 500 zł), lo- i 
sy loteryjne i do- ■ 
kumenty.  I

Torba leżała na 
stole, przy k tórym  

ob. H. Z. wykonywała swe nor­
malne czynności urzędowe i jak  
zwykle  pochłonięta była pracą.

Dziś torby nie ma. Jest nato­
miast nadzieja, że znajdzie się zna­
lazca, który z kolei znajdzie torbę, 
a torba znajdzie su-ą prawowitą 
właścicielkę... (Ana)

Ob. Maria Poniecka kontroluje 
właśnie sta'n szyb okiennych pocią­
gu, który odjedzie do Trzebnicy.

— Pracowałam najpierw jako 
dróżnik torowy w Obornikach Ślą­
skich — opowiada nam — miejs­
cowy instruktor skierował mnie 
na 6-tygodniowy kurs dla kondu­
ktorów i od ubiegłego roku wcho­
dzę w slfład wrocławskiej ekipy 
konduktorskiej.
Przez peron przechodzi z noszami 

i apteczką Danuta Borysiówna — 
również konduktorka.

— Wracam z dalekiej podróży, aż 
z Kielc — mówi uśmiechnięta ZMP- 
owka — lubię swoją pracę i dlatego 
nigdy nie czuję zmęczenia. Nie za­
mieniłaby jei na ża<jną inną.

Tu w kolejnictwie mam również 
możliwości dalszego awansu. Sta­
łym bodźcem do uzupełniania wia 
domości l doszkalania się jest dla 
mnie fakt, że u nas w Polsce lu ­
dowej wszystkie stanowiska są 
dla kobiet dostępne.
Ob. Borysiówna ma być obecnie 

przyjęta na kurs dla rewizorów.
Do pracy w ruchu liniowym DOKP 

Wrocław przystępuje coraz więcej

O d p o w ia d a m y
na pytania
ucztstn lów konkursu
D O REDAKCJI naszej napływa 

ją już wypełnione kupony 
konkursowe, do których w ysyłają­
cy dołączają często pytania doty­
czące warunków  konkursu. Zam ie­
szczając kupony odpowiadać bę­
dziemy na pytania i wyjaśniać wat 
pl i w ości.

Ob. Izabella M urzynowska zapy­
tuje, czy do uczestnictwa w kon­
kursie wystarczy przesłanie jedne­
go kuponu i czy typować można 
również personel barów mlecznych.

Odpowiadamy: do uczestniczenia 
w naszym konkursie wystarczy 
przesłanie jednego tylko wypełnio­
nego kuponu, a typować można pla 
cówki i obsługę wszystkich zakła­
dów zbiorowego żywienia WZG.

K U P O N  K O N K U R S O W Y

N a z w a  i n u m e r  n a je s t e ty c z n ie j s z e g o  
z a k ła d u  W Z G ......................................................

N u m e r  n a ju p r z e jm ie j s z e g o  k e ln e r a  

I m ię  i  n a z w is k o  u c z e s tn ik a  k o n k u r s u  

D o k ła d n y  a d r e s ..................................................

C zy  w basenie 

oporowskim

można s  ą  kąpać?
C  TALE słyszymy narzekania na 
^  wątpliwą czystość wody w ba­

senie oporowskim. Poważne zastrze- 
rzeżenia co do zdrowotności kąpieli 
w tym basenie wyraża również W y­
dział Zdrowia MRN. Pozornie 
najlepszym wyjściem z sytuacji by­
łoby oczyszczenie basenu, co jednak 
ze względów technicznych przedsta­
wia duże trudności.

Efasen na Oporowie nie posiada 
bowiem naturalnego spadu i opróż­
nić go można jedynie przy pomocy 
pomp elektrycznych, co przy cało­
dobowej pracy trwałoby około 
trzech tygodni. Nie krótszy okres 
czasu trzeba by poświecić na oczy­
szczenie dna z mułu. Tok więc ba­
sen byłby oczyszczony dopiero na 
pierwszego października.

W łych dniach ekipa Instytutu 
Higieny ma przeprowadzić anali­
zę wody w basenie oporowskim, 
od której wyników zależą dalsze 
losy kąpieliska. Jeśli badania 
wykażą, że kąpiel w tym basenie 
może być szkodliwa dla zdrowia 
— Prezydium MRN zmuszone bę­
dzie je zamknąć.
W iele lepiej przedstawia się sytu­

acja w basenie w Brochowie. Tu 
spady naturalne i betonowe dno u- 
możliwiają przeprowadzenie oczy­
szczenia w ciągu trzech dni. Prace 
oczyszczające, rozpoczęte w ub. 
niedzielę, już zakończono i amato- j 
rzy kąpieli mogą dzisiaj ochłodzić ' 
się i popływać w czystej wod/*!^. j

(J) I

kobiet. W  maju było ich o 32 wię­
cej niż w miesiącach poprzednich. 
W czerwcu zgłosiło się dalszych 20.

Mamy już w naszym okręgu 14 
żeńskich dyżurnych ruchu, 15 zwrot 
nlczych, 106 konduktorów rewi­
zyjnych. Nie brak także kobiet na 
stanowiskach nastawntczych.
Tak więc na wszystkich stacjach 

i w wagonach spo t/kać będziemy 
coraz więcej ubranych w mundury 
kolejowe kobiet — pełniących odpo­
wiedzialne funkcje na ważnym od­
cinku kolejnictwa.

(J)

Humoreski Czechowa
w wykonaniu arfysłów 

warszawsk iego  

feafru „M in ia tury1*

yjrzy^y na 
Scenie Kameralnej
U /  DNIACH 9—16 sierpnia br." 
' '  gościć będzie we W rocławiu 

w arszaw ski tea tr  „M iniatura" z. 
bogatym program em  hum oresek 
Czechowa.

Ze względu na staranne opra­
cowanie tej imprezy, ciekawe kos­
tiumy i udział znanych w arszaw ­
skich aktorów , w '7'*0') tea tru  „Mi 
n iatu ry“ zapowiada się bardzo 
ciekawie.

Zapoczątkuje on szereg im ­
prez związanych z Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, udostępniając pol­
skiemu w id o w i fragm ent w spł 
ninlej twórczości wielkiego p i­
sarza rosyjskiego.
W rocławianie zobaczą na sce­

nie T eatru Kam eralnego w wy­
konaniu zesnołu „M iniatury", 
„Podoficera Priszibijew a“, „Za­
gadkową kobietę", „Jubileusz", 
„Oświadczyny" i „Maskę" w re ­
żyserii Stanisław y Perzanowskiej, 
w opracowaniu scenicznym W. J a ­
strzębca, z słowem wiążącym 
J. Wyszomirskiego. (Stok)

17 sierpnia o godzinie IG-ej

stanie w  płomfeoiacli 
Dw orzec G łó w n y

Program Tygodnia  Straży Pożarnej 

zapowiada się ciekawie

Z DRADZIMY wam, Czytelnicy wielką tajemnicę, tylko nie mów­
cie o niej nikomu. Otóż w dniu 17 bra. punktualnie o godz. 

10-tcj stanie w płomieniach Dwo rzec Główmy.

Ciekawe filmy
ujrzymy w  sierpniu

na e k ra ia c h  
kin wrocławskich
W  m iesiącu sierpniu zobaczy­

my na ekranach kin wroc­
ławskich i dolnośląskich kilka 
notoych, ciekawych filmów.

I tak  już w krótce w Jednym z 
kin wrocławskich w yświetlany bę­
dzie film produkcji duńskiej „Dit- 
ta“, zrealizowany na podstawie 
znanej powieści duńskiego pisarza 
M artina Nexo, nieugiętego bojow­
nika o pokój. W film ie zachowana 
została atm osfera dzieła oraz od­
tworzony bieg najważniejszych 
wydarzeń. Wraz z filmem wyświe­
tlony będzie dodatek produkcji 
polskiej pt, „Miodzi inżynierowie".

Poza tym  ujrzym y film produk­
cji włoskiej „Wilhelm Tell", ilu ­
stru jący  dzieje bohatera narodo­
wego Szwajcarii. Ciekawy dodatek 
produkcji polskiej pt. „Walka n a ­
rodów kolonialnych" uzupełni pro­
gram.

Z innych filmów wym ienić n a ­
leży „Chrzest bojowy" prod. w ę­
gierskiej, zapoznający widza z 
przeobrażeniam i, jak ie  dokonują 
się na wsi węgierskiej.

Film  produkcji NRD „Skazana 
w ioska" pokaże nam  w alki chło­
pów zachodnio-niemieckich z im ­
perialistycznym i podżegaczami 
wojennymi, w alkę o słuszną sp ra ­
wę i praw o do życia, w alkę o po­
kój.

Ze wznowień zobaczymy piękny 
film produkcji radzieckiej „Dziew­
częta z baletu"

Agencje przyzakładowe P K O

zyskują popularność
wsiód coraz Iczniejszych rzesz ludzi pracy
A gencjo TKO przy wrocławskich zakładach pracy poszczycić się mogą 

poważnymi osiągnięciami. Obecnie na terenie województwa wroc­
ławskiego czynnych jest 309 przyzakładowych agencji, z czego około 
70 przypada na teren Wrocławia.
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c ła w iu  i n a  t e r e n ie  w o je w ó d z tw a .  W o je w ó d z k i  
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| Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  

[M u s ia ł  Z y g m u n t ,  2 m e ­
t r y k i  u r o d z e n ia  — A n ­
d r z e j  i S ta n is ła w  M u ­
s ia ł ,  lioaog

[Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  t r a m w a jo w ą  
M P K  n ą  n a z w is k o  E o -  
o h e n s k i  S ta n is ła w .

______________ 11079g

S K R A D Z IO N O : k a r t ę
m e ld u n k o w ą ,  p o k w i to ­
w a n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty ,  
d o w ó d  o s o b is ty  w y d a n y  
p r z e z  Z a r z ą d  M ie js k i  

'i K r a k ó w , k s ią ż e c z k ę  U - 
b e z p ie c z a ln i ,  d e c y z ję  
Z U S U  W ro c ła w , k a r t ę  
l e c z e n ia ,  w y r o k  S a d ’.,; 
N a jw y ż s z e g o  K r a k ó w ,  
l e g i ty m a c ję  s łu ż b o w ą ,

:r e c e p ty  z k l in ik i  w r o ­
c ła w s k ie j  — K u l ik o w ­

s k a  K elfena  — W ro c ła w -  
" Z ło tn ik i ,  K o ś c ia ń s k a  4.

11073g

S K R A D Z IO N O  k s lą ż e c z  
■,kę w o js k o w ą  K o w a ls k i  
■ Z y g m u n t ,  W ro c ła w , R y -  
•Jnek  8/8. 11076g

• S K R A D Z IO N O  p ra w o  
• | j a z d y  I  k a te g o r i i ,  m e -  
• . t r y k ę  u r o d z e n ia  n a  n a -  
i .z w is k o  D u l ia n  W ła d y -  
- i s ła w . l ! 062g

i;Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
• 's z k o ln ą  n a  n a z w isk o  
•O sie c k a  R a r b a ra .

[I 11053g

Czy zna?
KI A OGOL , jak wiadomo, stosu- 
* * nek urzędników do interesan­

tów ulega stałej poprawie. Róż­
nych Biurokracych i nieuprzej­

mych urzędników  ' 
„straszących“ 
biurach prawie że 
j u i  nie widzimy.

Kto by jednak  
chciał ujrzeć taki 
antyk  yńnien u-  
dać się do ref. per 
sonalnego Przed­
siębiorstwa Budo­
wlanego przy ul. 
Sadowej 18 we  
Wrocławiu.

Przychodzi sobie człowiek do ta ­
kiego biura w doskonałym humo­
rze a wychodzi... zmieniony  nie do- 
poznania. Przyczyna, takiej meta­
morfozy naszych czytelników a
między innymi ob. A. T. zam. przy  
ul. Grudziądzkiej 71 m. 6, jest. nip 
kto inny tylko... panienka urzędu­
jąca w referacie personalnym.

Takich form grzecznościowych
jak odpowiedź: na przywitanie „u - 
rocza" panienka nie uznaje. Bo i 
pocóź. Czy nie wygodniej jest nic 
nie mówić?

A  już poprosić o coś jak np. o 
pożyczenie na chwilę stalówki po­
trzebnej do wypełnienia ankiety, 
czy też o inną przysługę — nie ra­
d zimy , gdyż można  się narazić na 
Ob trą odpowiedź w rodzaju — nie 
dostanie pan pióra — albo — nie 
umie pan pisać...

A m y  zapytujemy czy „panienka  
z okienka“ zna podstawowe zasady 
uprzejmości? (Tyk.)

S T A R S Z E G O  KSIĘG OV « :G O  d o  k s ię g o w o ś c i  
f in a n s o w e j  o r a z  K S IĘG O Y t E C O  d o  k s ię g o w o śc i  
m a te r i a ło w e j  p r z y jm ie  n a ty c h m ia s t  S p ó łd z ie l ­
n i a  P r a c y  P r z e m y s łu  D rz e w n e g o  im . N . B o i w i­
n a  — W ro c ła w . U s tro n ie  1/3 — D z ia ł K a d r .  — 
(O b o k  B r o w a r u  P ia s to w s k ie g o ) .  1285k

S T A R C Z E G O  K S IĘ G O W E G O , T O K A R Z A , MONS­
T E R A  d o  u r z ą d z e ń  c h ło d n ic z y c h  — p r z y jm ie  do  
p r a c y  S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  R e m o n to w o  - M o n ta ­
ż o w a  — W ro c ła w , u l .  K o ł ł ą t a ja  CO. 1287k

P r z y jm ie m y  c z te r y  K O B IE T Y  d o  s t r a t y  p r z e ­
m y s ło w e j ,  J e d n a  K O B IE T Ę  d o  o b s łu g i  w in d y .  
W a ru n k i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie j s c u .  Z g ło ­
s z e n ia :  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  R S W  , .P r a s a “  W ro ­
c ła w , u l .  P .  S k a r g i  3/5. 1273b

T E C H N IK A  - IN S T A L A T O R A  ze  z n a jo m o ś c ią  
i z o la c ji ,  o r a z  S T A R S Z Ą  K S IĘ G O W Ą (w eg o )  — 
p o s z u k u je  n a ty c h m ia s t  W ro c ła w s k a  S p ó łd z ie l ­
n ia  K o n s e r w a c y jn o  - R e m o n to w a  R o b ó t  B u d o ­
w la n y c h  i I z o l a c y jn y c h  w e  W ro c ła w iu ,  u l .  R u ­
s k a  32/33. W a ru n k i  w /g  u m o w y  d la  p r a c o w n ik ó w  
b u d o w la n y c h .  1277k

E K S P E D IE N T K I, P O M O C E  K U C H E N N E . R O ­
B O T N IK Ó W  p r z y j m ą  W ro c ła w s k ie  K o l e j o w e  
Z a k ła d y  G a s t ro n o m ic z n e  —  W ro c ła w , D w o rz e c  
G łó w n y .  127Bk

Z G U B IO N O  k a r t ę  rn e l- ,  
d u n k o w ą ,  l e g i ty m a c ję  
Z w . Z a w o d o w y c h .  z a ­
ś w ia d c z e n ie  p r a c y  n a  
n a z w is k o  N o w a k o w s k i  
L u d w ik .  110(>0g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
P i ą tk a  F r a n c i s z e k  W ro ­
c ła w , A l. O l im p i js k a  32.

Ii057g

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk * ;  
s ta łą ,  f a b r y c z n ą  (A rc h i-  
m e d e s u ) .  l e g i ty m a c ję  
t r a m w a jo w ą  n o  n a z w i­
s k o  S z y m a ń s k i  S t a n i ­
s ła w  W ro c ła w , św . J e ­
rz e g o  11/6. U053g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę
m e ld u n k o w ą ,  l e g i ty m a ­
c ję  Z w . Z a w ., l e g i ty m a ­
c ję  U b e z p ie c z a ln i  S p o ­
łe c z n e j  n a  n a z w is k o  
C h u d a  M a r ia  — L e g n i ­
ca . 34B2p

L O K A L R

Z A M IE N IĘ  3 p o k o je ,  k u  
c h n ię  (k o m f o r t )  w e  W ro  
c ła w iu  n a  m n ie j s z e  w  
K r a k o w ie .  W ia d o m o ś ć — 
K o ś c iu s z k i  166/7. 11059g

W Y G O D N E G O  p o k o ju  
u m e b lo w a n e g o  — p o h u ­
k u j e  o d  z a ra z  w e  W ro ­
c ła w iu .  C e n a  o b o ję tn a .  
O f e r ty  k i e r o w a ć  p o d  
„ K Z G “ . J.1069g

P O S Z U K U J E  p o k o ju  s u b  
lo k a to r s k i e g o  n a j c h ę t ­
n ie j  S ę p o ln o ,  Z a le s ie ,  
B is k u p in .  Z g ło s z e n ia  — 
W ro c ła w , P iw n a  15/7.

11078g

P O S Z U K U J Ę  o s o b y  d o ' 
k o n w e r s a c j i  a n g ie l s k ie -  
jgo, f ra n c u s k ie g o .  Z g ło ­
s z e n ia  p o d  „ Z a a w a n s o ­
w a n a " .  l i 0 1 2 g

W flf.N K  P O S A D Y

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
jm o w a  s ta r s z a  d o  d w o j -  
Iga  d z ie c i .  W ia d o m o ś ć  - -  
(W ro c ła w , B o y a  Z e l iń -  
S k ie ^ o  8a/3 . I1077g

P O T R Z E B N A  k u l tu r a ln a  
o s o b a  d o  d z ie c k a  i p r o ­
w a d z e n ia  g o s p o d a r s tw a  
d o m o w e g o . W ia d o m o ś ć  
W ro c ła w , O r ło w s k ie g o  
23. . 11091g

P O S Z U K U J Ę  g o s p o d y ­
n ię  d o m o w ą . W ro c ła w , 
D u b o is  22/8. Z g ło s z e n ia  
o d  18 d o  20. ' U054g

KOZNB

Z A K U P IM Y  K O M P R E S O R  P O W IE T R Z N Y  
D O  M A L O W A N IA  (d o  5 a tm o s fe r ) .  

Z g ło s z e n ia :  P o m o c n ic z a  S p ó łd z ie ln ia  R z e ­
m ie ś ln ic z a  B r a n ż y  S k ó r z a n e j  — W ro c ła w , 
u l .  S z a jn o c h y  I I .  1284k

Ogłoszenia drobne

H A N D L O W E

S P R Z E D A M  w ó z e k  in ­
w a l id z k i ,  le w a ro w y . W io  
c ła w , G r u n w a ld z k a  36/1/1 
o d  17 d o  19. 11053g

S P R Z E D A M  m o to c y k l ' 
m a r k i  „ N S U “ 250. W ro ­
c ła w , K o ś c iu s z k i  140/17 ■ 

110613,
S P R Z E D A M  m ik ro s k o p !  
,.Zci?.5a“ , n a rz ę d z ia  g i-l 
n e k o lo s ic z n e  W ro c ła w . | 
S ło w ia ń s k a  7/16. 11073^

S P R Z E D A M  m o lo r |
, ,P u c h “ 200, cz ęśc i za-] 
p a s o w e . W ro c ła w , K o ­
ś c iu s z k i  183. 11033gj

K U P IĘ  m a s z y n ę  d o  s z y ­
cia o k r ę tk o  w ą  w  d o ­
b ry m  s ta n ie .  M . F a le k  
W a łb rz y c h , S ta l in a  46.

3480p

/ O ł t M T

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  w y d m ą  p r z e z  
P M R N  w  C h e .m ie  L u ­
b e ls k im  n a  n a z w is k o  
R y o h e l  J e r z y ,  3477p

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  d e le g a c ję  s łu  
ż b o w ą  N r. 181, k s ią ż e c z ­
k ę  o d z ie ż o w ą , l e g i ty m a ­
c ję  s łu ż b o w ą  N r. 56/52 i 
in n e  n a  n a z w is k o  I<Q; 
s t r z y ń s k i  W ła d y s ła w .

11051g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
w y d a n ą  p r z e z  Z a k ła d .  
U b e z p ie c z e ń  S p o le c z - 1 
n y c h  n a  n a z w is k o  M ik o ­
ła jc z y k  A n ie la  — W ro ­
c ła w , D w o rc o w a  6/7
 l io s s g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  l e g i ty m a c ję  
Z w . Z a w o d o w e g o  — Z ar!  
n o w s k a  A n n a  W ro c ła w ,!  
K n ia z ie w ic z a  10/1.

11071g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
Z w . Z a w o d o w y c h  n a  
n a z w is k o  S z e w c z y k  K a ­
z im ie rz .  11070gi
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - i

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  p o k w i to - ' 
w a n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty ,:  
d e le g a c ję  s łu ż b o w ą ,  k a r  
tę  r o w g r o w ą  n a  n a z w i- ;  
s k o  Z a r ę b a  S ta n is ła w ,  
S z y m a n ó w . 1106i:g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z ę  
n ie  p ie r w s z e j  r e j e s t r a c j i  
S P  n a  n a z w is k o  S k a r ­
ż y ń s k a  T e r e s a  — W ro ­
c ła w , K n ia z ie w ic z a  G/S.
_____________________ 11064g
Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  I r e j e s t r a c j i  w o js k o  
w e j  W K R  W ro c ła w , — 
K o s ie c k i  H i la r y .

11063?
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
t r a m w a jo w ą  s z k o ln ą  n a  
n a z w is k o  R y m k ie w ic z
W ito l dL__________  lh38B.
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
k o le jo w ą  n r  21 n a  n a -  
zW isk o  P o p o w c z a k  R o - 
g a lia ._________________3«78p
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  w y d a n ą  w  
G o rz o w ie  W lk p : n a  n a ­
z w is k o  K u c h a r c z y k  A n ­
n a  Z  a r y  k /Ż a g a n ia  
W ro c ła w s k a  5. 3481p

P O D R O Z N Y  ja d ą c y  w  
n o c y  30 l ip c a  b r .  w a g o ­
n e m  s y p ia ln y m  z K r a ­
k o w a  d o  W ro c ła w ia  z a ­
m ie n i ł  p ła s z c z  w ę g ie r s k i  
(z  r ę k a w ic z k a m i) .  P r o ­
s z o n y  o  w ia d o m o ś ć :  
'G ro s ta l  P o z n a ń ,  O b o r ­
n i c k a  49 m . 7. 127Sk

[~\ OTYCHCZAS PKO w przeważa- 
jącej części zwracała uwagą na 

ośrodki miejskie, obecnie jednak dą­
ży ona do poszerzenia obszaru dzia­
łania również na ośrodki wiejskie, 
co niewątpliwie przyczyni się do szer 
szego rozpowszechnienia książeczek 
oszczędnościowych.

Na szczególną uwagę zasługuje a- 
gencja przy „Archimedesie".

Agencja ta w ramach zobowią 
7aii dla uczczenia 8 Rocznicy 
PKWN oraz Zlotu Młodych Przo­
downików — Budowniczych Polski 
Ludowej, postanowiła między in­
nymi rozprowadzić do 31 grud 
nia br. 500 książeczek oszczędnoś­
ciowych.
Do współzawodnictwa stanęły a- 

gencje innych zakładów, podejmu­
jąc zobowiązania o poważnej treś­
ci.

Lecz nie tylko na terenie zakła­
dów pracy trwa ożywiona działalność 
agencji PKO. Niemniej owocna jest 
ich praca na terenie szkól naszego 
województwa.

Na wyróżnienie zasługują tu 
Szkoły Podstawowe Nr 32, 47 i 10 
p.a terenie W rocławia jak też 
Szkoła Ogólnokształcąca w So- 
bięcinie oraz Szkoły Podstawowe 
w Gromadce I Legnicy. Duża Ilość 
tych szkól posiada swoje wkładki 
w SKO.
Pomyślnie rozwijająca się akcja 

mobilizacji do oszczędzania poprzez 
książeczki PKO uczy umiejętnego go 
spodarowania posiadanymi zasobami 
oraz budzi poszanowanie dla mienia 
społecznego. (AD)

J O Z E F A  P i ło t a  n r .  
14.£.1927 r . w  C z e c h o w i­
c a c h ,  k t ó r y  w y je c h a ł  z 
W o jc ie sz y c  p o s z u k u je  
ż o n a  M e la n ia -  P i ło t  — 
W o jc ie sz y c e , g m . S :e -  
d lę c in .  3183p I

Szkoląc kadry motoryza­

cji, łączności i sportów woj­

skowych przyśpieszamy wy­

konanie Planu 6-letniego.

D YŻURNY starazak widząc. 7.9 
obiektowi gronl poważne nia 

bezpieczeństwo, stłucze szybkę syg­
nału alarmowego. W tym momen­
cie zapali się światełko w centrali I 
Oddziału Straży Pożarnej przy ul. 
Ołbińskiej, uruchomiona zostania 
syrena i strażacy zjadą po ślizgach 
z drugiego piętra do remizy.

Za kilkanaście sekund czerwony 
wóz pędzić już będzie ulicami Wro­
cławia. Nie koniec na tym. Telefo­
nistka centrali zawiadomi wszyst­
kie straże pożarne, znajdujące się 
na terenie miasta. Przed Dworzec 
Główny zjadą wozy z Pafawagu, 
PKP M-5 i innych Nakładów.

Kilkuset strażaków uzbrojonyclł 
w gaśniee, prądnice, worki bez­
pieczeństwa służące do opuszcza­
nia ludzi z  zagrożonych pięter, 
przystąpi dc likwidowania olbrzy, 
miego pożaru.
To co opisaliśmy powyżej będzie 

tylko jednym punktem programu 
Tygodnia Straży Pożarnych, który, 
trwać będzie od 9 do 17 bm.

Inauguracja Tygodnia nastąpi 
w najbliższą sobotę. W dniu tyra 
o godz. 19-tej odbędzie się się u- 
roczysty capstrzyk z remizy Stra 
ży Pożarnej pizy ul. Ołbińskiej 
na Plac Młodzieżowy. Z kolei 
delegacje złożą wieńce na Płaca., 
Kościuszki i na cmentarzu żołnie­
rzy radzieckich na Krzykach. , 
W niedzielę od godz. 10-ej roz­

grywane będą na stadionie Ogniwa: 
przy ul. Wróblewskiego zawody 
sportowo - pożarnicze, które wyka­
żą palną sprawność strażaków wro­
cławskich. Między innymi pokona­
ją oni w  pełnym ekwipunku tor 
przeszkód.

W ciągu Tygodnia odbędą się wa 
wszystkich zakładach pracy Wroc­
ławia specjalne pogadanki po­
święcone pracy straży pożarnych, j

N o t a t n ik

^  Z g ło s z e n ia  k a n d y d a tó w  d o  s z k ó l  
p r z y s p o s o b ie n ia  z a w o d o w e g o  p r z y j m u ­
j ą  k o m e n d y  te r e n o w e  „ S łu ż b a  Polsce**.

★  161 W ie c z ó r  P i ą tk o w y  z o rg a n iz o ­
w a n y  p r z e z  T o w a r z y s tw o  S p o łe c z n o -  
K u l t u r a l n e  Ż y d ó w  o d b ę d z ie  s ię  w  p i ą ­
t e k  d n ia  8 b m . o  g o d z . 19 w  s a l i  t e a t r u  
ż y d o w s k ie g o  im . E . R . K a m iń s k ie j  p r z y  
u l .  S t a l i n g r a d z k ie j  31.

W  p r o g r a m ie :  R e f e r a t  k i e r o w n i k a
M . D. K . J e r z e g o  L e c h a  p . t .  ,,C o  n a m  
d a ł  Z lo t  M ło d y c h  P r z o d o w n ik ó w  — B u ­
d o w n ic z y c h  P o l s k i  L u d o w e j " ,  o r a z  kom  
c e r t  r e w io w y  w  w y k o n a n iu  a r ty s tó w ;  
P a ń s tw o w e g o  T e a t r u  Ż y d o w s k ie g o .

★  F i lm  „M azow sze** w y ś w ie t la  w  so*» 
b o tę  9 b m . o  g o d z . 18 i 20 k in o  „P o-ł 
k ó j “ . (O b a  s e a n s e  z a m k n ię te ) .

i  ' i  m
wy.'.

TEATRY
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 19,30

„ C u d z o z ie rn c z y z n a * 4.

W YhTA W T  
M UZEUM  S L . -  p l« e  W ojew ódzki 

. .G aleria  m alarstw a polskiego 1 Sred* 
nlow leezna sztu k a ilaska**? ..ŚląsJ* 
s ta ro ż y tn y ", „P o lsk a  ce ra m ik a  arty «  
styczna**.

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  — UL 
S z a jn o c h y  7/9 — „ U d z ia ł  m ło d z ie ż y  w  
b u d o w ie  p o d s ta w  s o c ja l iz m u  w  P o ls c #  
L udow ej** .

P A W IL O N  K IN  — T e r e n y  W y s ta w o w #  
„B** — W y s ta w a  P C K  — „o b ig ie n i®  
1 w a lc e  z  a lk o h o liz m e m '* .

★
K IN A
S L A S K  — u l fcw le rc tte w s k le p o  67

, .T rz e c i  s z tu r m " ,  ( ra d z .) ,  g o d z . 15,43. 
1*,15, 20,45.

W A R S Z A W A  —  u l  F r e d r y  n r  t8
„ B ó j s k o ń c z y  s ię  j u t r o “  (c z e sk .)  g . 16. 
18,15, 20,20.

P R Z O D O W N IK  — u |  P r z o d o w n ik ó w  
„ N a  a re n ie '*  ( ra d z .) ,  g o d z . 17, 19,15. 

S C A L A  — u i M )k o ł» ia  n r .  2? —*
. .C h r z e s t  b o jo w y "  (w ę g .)  — g o d z . 
16, 18.15, 20,30.

P O  K O J -  V e re n y  W y s tą w c w e  — 
„ B e z  a d r e s u "  ( f r a n c .) ,  g o d z . 17,15, 20..00 

P O I.O N I a  -  u i l e to r r i s K i r a o  n r flj — 
„ J a k  h a r to w a ła  s ię  s t a l "  ( ra d z .)  g o d z . 

18 i 20.
P lO N fE B  — u l S ta l in a  n r .  71 —

„ R a d a  b o g ó w "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 i  
20.

T Ę C Z A  — u l K o ś c iu sz k i  n r .  17
„ C z e k a j  n a  m n ie "  ( ra d z .) ,  g o d z . 13. 
19 i 20.

F A M A  — P s ie  P o le  — . .D z ie w c z y n a  o  
b ia ły c h  w ło s a c h "  ( c h iń s k .)  g o d z . 18 
i 29.

L E T N IE  — „ B łę k i tn e  m ie c z e "  (N R D ) — 
g o d z . 20.15.

D w o r c o w e  — D w o rz e c  O M w n *  — Roz­
m a i to ś c i  — g o d z . 16, 17, 18. 19, 20 21. 
22 l 23

R O B O T N IK  — L e in ic a  — „ H o jn e  
( ra d z .) ,  g o d z . 20.

ir
O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  -  u l W r ó b le *  

s k ie g o  1 — o t w a r t y  o d  g o d z  8 —13.
*

C Y R K  N r .  4 — p l a c  G r u n w a ld z k i  V 
g o d z . r9,30.

7
S i e r p e ń
Czwartek f

Kajetana
Wschód słońca — godz. 4.08 

' Zachód słońca — godz. 19.16

WROCŁAWIU
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W niedziele odbył się we Wrocławiu trójmecz pływacki. Na zdjęciu: 
t tar t  zawodniczek na 100 m. dow. ' Fot. Kalisz

Ostatn ie  spotkania mistrzowskie

CWKS walcz? o pierwsze miejsce z Unia 
a Spójnia o trzeo o z Gwardią

D ZIĘKI zwycięstwu odniesionemu nad drużyną Gwardii, żużlow­
cy CWKS zakwalifikowali się do finału, w którym zmierzą się 

z zeszłorocznym m istrzem  Polski — U nią Leszno.

Stadion Gw ardii otrzymał

nową bieżnię, rzutnie i skocznie
W lekkoatletycznych mistrzostwach Polski

startować będzie 

4 00  u c z e s t n i k ó w
D UŻO pracy włożyli gwardziści, by doprowadzić do porządku swój 

stadion, na którym już za tydzień rozpoczną się lekkoaUetyczne 
mistrzostwa Polski seniorów. Najwięcej uwagi poświęcono bieżni. O- 
trzymala ona nową nawierzchnię 1 obecnie codziennie ubijana jest 
walcem 1 skraplana wodą.

• Zespół wojskowych w  tegorocz­
nych rozgryw kach w ykazał n a j­
równiejszą formę, w ygryw ając 
Wszystkie spotkania w  wysokim 
stosunku. Świadczy to najlepiej 
o dobrym  przygotow aniu zarówno 
sprzętu jak  i  zawodników.

★
Siowa uznania należą się za 

to kierow nictw u CWKS, a S7cze 
gólnie kpt. Kołeczkowi, który 
w dużym stopniu przyczynił się 
do sukcesów, odnoszonych przez 
jego drużynę.

★
W nadchodzącą niedzielę wroc­

ław ianie stoczą swój ostatni po­
jedynek w  ram ach m istrzostw  
Polski. Przeciw nikiem  ich  będzie 
niepokonana dotychczas Unia L e­
szno. W szeregach jej jeżdżą tacy 
zawodnicy jak: Olejniczak, G la- 
piak, Woźniak, K uśnierek i Bend- 
ke.

Kto wygra? — 
zapytują siebie mi­
łośnicy sportu żu­
żlowego na terenie 
całego kraju. W  
tej chwili wytypo­
wać zwycięzcę jest 

bardzo trudno, 
gdyż obaj przeciw 
nicy stanowią wy­

równaną a przy tym wysoką klasę.

Szanse CWKS po niedzielnym 
spotkaniu z Gwardią znacznie 
zmniejszyły się, gdyż jak  wiemy 
czołowy zawodnik wrocławian 
Paukart uległ kontuzji i przez 

dłuższy okres nie będzie starto­
wał.

Mimo to naszym zdaniem, nie 
stoją oni na straconej pozycji i 
wcale się nie zdziwimy, jeśli przy­
wiozą do naszego miasta tytuł 
mistrzowski. Mecz odbędzie się na 
torze w Rybniku.

D RUGI reprezentant W rocławia, 
rewelacja bieżącego sezonu — 

Spójnia walcryć będzie z bydgoską 
Gwardią o trzecia miejsce. Drużynie 
tej losowanie wypadio mniej szczę­
śliwie niż d!a* CWKS. Dwukrotnie 
Spójnja musiała spotkać się 7, U- 
nią, ulegając jej w obu wypadkach

różnicą zaledwie kilku punktów. Zo 
stały więc przekreślone szanse na 
finał.

Nie umniejsza to jednak sukce­
su młodych żużlowców naszego 
miasta. Pamiętamy jak  w ubiegłym 
roku stawiając pierwsze kroki na 
torze, dostawali porządne cięgi od 
wszystkich bez różnicy zespołów.

Już pod koniec ubiegłego roku 
zdumiewali zwolenników tego spor­
tu, ogromnymi posteram i, jakie po­
czynili V ciągu lata:

W  tegorocznych rozgrywkach 
walczyli z najsilniejszym i prze­
ciwnikami, jak  równy z równym. 
Jest to rezultat sumiennej i ucz­
ciwej pracy zawodników, kierow­
nictwa i mechaników.

Spotkanie Gwardii ze Spójnią 
rozegrane zostanie w nadchodzą­
cą niedzielę w Łodzi.

Tenisiści-juniorzy
na kortach 
w O p o lu

W Opolu odbyło się uroczyste o- 
tw arcie tenisow ych m istrzostw  
Polski juniorów .

W tu rn ie ju  bierze udział 106 za­
w odników i 22 zawodniczki. W 
pierw szym  dniu m istrzostw  rozpo­

częły się gry po­
jedyncze chłop­
ców,, w  których 
uzyskano następu  
jące rezulta ty : 

D ietrich ■— O^li 
kowski 6:2, 2:6, 6:4, 
Chrościcki — Det 
tla ff 8:6, 8:6, No­
w ak — K leibert 
2:6 2:6, Luckie-
wicz — Deblicki 

6:1, 5:6, 6:2. Zenneg — K erber 
0:4, 4:6, 6:5, Sawszkiewicz — Bo­
ro',vski 6:1, 6:1. Pieczonka — Przy 
bysz 6:4, 6:2, Wilczek — Stera 6:1, 
6:4, Tomaszewski — H ajduk 8:6, 
5:0, P taszyński — Lisowski 6:2, 6:2. 

•2WSKHB

f ' '  Z O Ł O W A  p ły w a c z k a  S ta l l  -  P a f a -  
w a g u  R o n c z e w s k a  z o s ta ł a  z d y s k w a ­

l i f ik o w a n a  p r z e z  z a r z ą d  k o la  n a  o k r e s  6 
m ie s ię c y ,  z a  n i e w ła ś c iw y  s to s u n e k  d o  
k i e r o w n i c tw a  s e k c j i  l  t r e n ę r a .

W  z w ią z k u  z  n a ło ż o n ą  k a r ą  n ie  m ia ­
ła  o n a  p r a w a  s t a r to w a ć  w  ż a d n y c h  z a ­
w o d a c h .  T y m c z a s e m  w  n i e d z i e lę  b r a ­
ła  u d z ia ł  w  b a r w a c h  G w a rd i i  w  t r ó j -  
m e c z u  p ły w a c k im  r o z e g r a n y m  n a  b a ­
s e n ie  o l im p i j s k im .

N a le ż y  p r z y  ty m  z a z n a c z y ć ,  że  R o n -  
c z e w s k a  n i e  o t r z y m a ł a  j e s z c z e  z w o ln ie ­
n i a  z m a c ie r z y s te g o  k o ła  i  d l a t e g o  n ie  
m ia ł a  p r a w a  s ta r to w a ć  w  s z e r e g a c h  i n ­
n e j  s e k c j i .

Z a r z ą d  P a l a w a g u  p o w in ie n  z a ją ć  s ię  
t ą  s p r a w ą ,  g d y ż  p o d o b n e  w y p a d k i  w p ły  
w a j ą  u j e m n ie  n a  d y s c y p l in ę  z a w o d n i ­
k ó w .

Czuwa nad tym specjalnie bie­
gacz Kuśmirek, który postanowi! 
doprowadzić ją do takiego stanu 
doskonałości, by usunęła w cień 
najlepszą w tej chwili bieżnię kra­
kowską.

W ysypano mączką ceglaną rzut­
nie, skocznie wzwyż i w dal. W 
chwili obecnej m aluje sie białą far­
bą ogrodzenia i 
bandy. Gwardziści 
za jednym zama­
chem przygotowu­
ją obiekty do Cen 
tralnej Spartakiady 
swego Zrzeszenia, 
która odbędzie się 
w dniach od 24 do 
31 bm.

W związk-u ?. —
tym, że w ramach 

Spartakiady przewidziany jeęt tur­
niej tenisowy, odremontowano cał­
kowicie korty. Kilka wagonów spe­
cjalnej mączki ceglanej poświęco­
no na ten cel. Odnowiono też ogro­
dzenia i ławki. Na centralnym kor­
cie oglądać będzie mogło pojedynki 
od 2 do 3 tys. widzów. Na dwóch 
kortach urządzone zostały specjalne 
boiska do koszykówki i siatkówki.

400 UCZESTNIKÓW

I" ETCK O ATLETY CZNE mistrzostwa 
*-J Polski zapowiadają się bardzo 
interesująco. W ystarczy wspom­
nieć o tym, że nie zabraknie na

nich nikogo, kto ma cokolwiek do 
powiedzenia w naszej lekkoatlety­
ce. Stawią się też olimpijczycy.

Organizatorzy, przewidują, że do 
W rocławia zjedzie około 400 naj­
lepszych zawodników i rawodni- 
czek. Ustalono już minutowy pro­
gram mistrzostw. Konkurencje ro­

zegrane będą każdego dnia (od 14 
do 17 bm.) w godzinach: 10—14 i 
17—1’9,30. Większość finałów od­
będzie się w godzinach popołudnio­
wych.

PROGRAM:

Czwartek (14 bm.) godz. 15-ta 
uroczyste otwarcie. Skok o tycz­
ce (eliminacja i finał); 400 m męż­
czyzn (przedbiegi); 100 m kobiet 
(eliminacja); kuia kobiet (elimina­
cja i finał); 110 m przez płotki 
(przedbiegi); skok w dal kobiet 
(eliminacja); 100 m mężczyzn 
(przedbiegi); 400 m mężczyzn (fi­
nał); 1500 m (finał).

Piątek (15 bm.) godz. IG-ta: 
Dysk mężczyzn (elimin.); skok 
wzwyż kobiet (elim.); trójskok 
elim.); oszczep kob. (elimin.).

Gcdz. 17-ta: 110 m przez płot­
ki (finał); skok wzwyż kob. (fi­
nał); dysk mężcz. (finał); 100 m 
kob. (półfinał); trójskok (finał); 
100 m może z. (półfinał); ftOO m 
kob. (półiinał); 800 m mężczyzn 
(przedbiegi); 3000 m z przeszkoda­
mi (finał): oszczep kob. (finał); 100 
m kobiet (finał); 100 m mężcz. 
(finał); 10 000 m (finał).

Sobota (16 bm.) godz. 10-ta: 400 
m przez płotki (przedbiegi); gra­
nat kob. (elim.); skok wzwvż męż 
czyzn (elim.); 200 m mężcz. (eli­
minacje); 200 m kobiet (przedbie­
gi); oszczep mężcz. (elim.),
Godz. 17-ta: skok wzwyż mężcz. 
(finał); skok w dal kob. (finał); 
oszczep mężcz. (finał); 400 m 
przoz płotki (finał); 200 m mężcz. 
(półfinał); 800 m mężcz. (finał); 
200 m kob. (finał); 80 m przez 
płotki (przedbiegi); 200 m mężcz. 
(finał).

Niedziela (17 bm.) godz. 10-ta: 
sztafeta 4x100 m mężcz. (przed­
biegi); 4x100 m kob. (przedbiegi); 

4x400 m (przedbiegi); kula mężcz. 
(elim.); dysk kob. (elim.); granat 
mężcz. (elim ).

Godz. 17-ta: finały: 80 m przez 
płotki, skok w dal mężczyzn; kula 
mężczyzn; dysk kob.; 400 m kob., 
5000 m; sztafety 4x100 m i 4x400 
m, granat mężczyzn. (B-cz).

S P 0
odznaką

każdego

sportowca

Rano nadarzyła się w yśm ienita sposobność. Scho­
dząc do hplu zobaczył IClecką siedzącą przy stoliku 
i robiącą ńa drutach. Uzbroiwszy się w  niezawodny, 
czarujący uśm iech i zmobilizowawszy wszystkie swe 
zdolności dyplomatyczne, podszedł do niej i po przed­
stawieniu się. zaczął z n ią rozmowę. N ajpierw  rzucił 
w' sposób szarm ancki k ilka kom plem entów. Zachwy­
cał się sw etrem , który  robiła, podziwiał jej zdolności, 
napom knął nawet, że on bardzo dobrze ją  rozumiał 
i nie dziwił się, iż nie schodziła na posiłki. Są bowiem 
takie m om enty w  życiu, kiedy człowiek pragnie być 
samotny. Niestety ludzie są bardzo n iedyskretni i na ­
trę tn i i od razu chcą wszystko o swym bliźnim  wie­
dzieć.

W ywody te Kiecka przyjm ow ała z coraz większą 
wyrozumiałością Początkowo była trochę zaskoczona 
rozmową i nagłym  zjawieniem  się w ytwornego pana, 
k tóry  w sposób niedwuznaczny odseparow ywat się od 
re~zty wczasowego towarzystwa, lecz powoli zaczęła 
ulegać jego czarowi. Zbytecki w ybrał odpowiedni mo­
m ent i gdy Kiecka z w estchnieniem  wspomniała, że 
trudno jest żyć na świecie, gdy ma się zm artw ienia, 
zagadnął ją  nagle:

— Przepraszam  panią, że będę niedyskretny, czy 
pani nie jest przypadkowo żoną pana Kleckiego, m a­
gazyniera z C entrali Skupu Odpadków Użytkowych?

Kiecka podniosła na niego zdziwione spojrzenie:
— Taaaak... — w ybąkała. Chciała jeszcze coś powie­

dzieć, ale Zbytecki wolał prowadzić rozmowę według 
z góry obranego schem atu i zalał ją  potokiem  słów.

— Jak  to świetnie, że panią tu ta j spotkałem... W łaś­
nie znam  tę sprawę... Biedny pan Kiecki. Taki po­
rządny i solidny człowiek i tak  niefortunnie zaplątano 
go w tę aferę  z asygnatami... Mój Bóże, jak  to dzisiaj 
ciężko, człowiek naw et n ie wie, gdzie czyha na niego 
niebezpieczeństwo. Jestem  stuprocentowo peWny, że 
pan Kiecki jest niewinny. To jakaś straszliwa pomył­
ka. Ale niech się pani nie m artw i. D yrektor W ichur- 
ski przed wyjazdem  powiedział mi, że zajm ie się tą 
spraw ą osobiście i będzie interw eniow ał w prokura­
turze... To naturaln ie  musi potrwać jakiś czas, ale 
niech pani będzie spokojna, jestem  pewny, że wszyst­
ko dobrze się skończy... Tylko... tylko lepiej by było,

U R N U S
gdyby pani jednak  w róciła do W arszawy i przypilno­
wała tę spraw ę osobiście...

Kiecka siedziała, jak  urzeczona. Nie mogła zrozu- 
' mieć skąd nagle tak i zwrot. Potem  zaczęła się tłu ­

maczyć. <
— No widzi pan, mówiłam  swoim zwierzchnikom, że 

muszę zostać w W arszawie... Dlaczego ja  wyjechałam ? 
Poprostu nie m ogłam znaleźć sobie miejsca. M yślałam, 
że wszystko już stracone. Zwłaszcza, że byłam  u  dy­
rek tora  W ichurskiego i... No jakby to panu powie­
dzieć... Nie daw ał mi zbytnich nadziei... Może naw et 
obszedł się ze m ną dość obcesowo... Zbył mnie trochę... 
Ale pan napraw dę jest tak  uprzejm y i tak  dobry...

Zbytecki na to tylko czekał. — N abrałem  babę — 
pom yślał i potem  podchwycił już głośno: —̂  Ależ to 
drobnostka, jakże nie zrobić grzeczności, człowiekowi, 
który znajduje się w  takiej sytuacji... Przecież jesteś­
m y ludźmi... Tylko, mówię pani zupełnie poważnie, 
lepiej byłoby, gdyby pani wróciła do W arszawy... Ja 
rozumiem, że szkoda przeryw ać wczasy, ale  te  rze­
czy są ważniejsze... Rozumie m nie pani...

— Rozumiem, rozumiem... — m ówiła chaotycznie, 
jakby nie mogła pojąć o co chodzi.

Zbytecki nie dał jej naw et chwili czasu do namysłu.
— Mogę pani dać list do dyrektora W ichurskiego. 

W siądzie pani w pociąg, w kilka dni załatw i pani całą 
sprawę, potem naw et będzie pani mogła razem  z m ę­
żem wrócić na wczasy... Niech mi pani wierzy, ja 
m am  rozległe stosunki w W arszawie... No, pani zresz­
tą  wie, jak  się to załatwia... Bywa się u ludzi... Kon­

takty... Pan i rozumie? Zawsze łatw iej drogą p ryw at­
ną, niż urzędową. Jeśli pani chce, to mogę zamówić 
rozmowę telefoniczną z dyrektorem  W ichurskim... Tak, 
to będzie lepiej. Rozmówię się z nim  osobiście i po­
proszę go, żeby przyśpieszył tok sprawy... Przecież 
jesteśm y ludźmi... M usimy sobie pomagać...

K iecka była zupełnie zaskoczona. Nie wiedziała jak  
m a mu dziękować.

— Ależ, proszę pana, nie chciałabym  fatygować 
pana...

— To głupstwo! — powiedział Zbytecki z taką non­
szalancją, że gdyby jej teraz  zaproponował spotkanie 
z m aharadżą Nepalu, też by w  to uwierzyła. — Prze­
cież to dla m nie drobnostka. Zaraz zamówię rozmowę 
z Warszawą... — Energicznym krokiem  skierow ał się 
do aipratu telefonicznego. Kiecka zatrzym ała go:

— Proszę pana, napraw dę to  za wiele... W ystarczy 
tylko list...

Zbytecki jeszcze chwilę walczył z nią i potem  w spa­
niałom yślnie się poddał. K iecka podeszła do rozkładu 
jazdy, który w isiał na ścianie i po chwili zdecydo­
wała:

— Wie pan co? Doskonale się składa. Dzisiaj mam 
pociąg o dziewiętnastej. Wieczorem wyjadę i ju tro  
rano będę już w Warszawie.

— Tak będzie najlepiej... — rzekł, jak  gdyby do siebie. 
Potem  pom yślał jeszcze: — Tak będzie najlepiej... Całe 
szczęście, że są jeszcze na świecie naiw ni ludzie. — Spoj­
rzał na  Kiecką. S tała przed nim rozpromieniona. Miała 
łzy w oczach. — Żal mu się jej zrobiło, a le  tylko na 
chv/ilę, bo potem sam  wytłum aczył się przed sobą: — 
No trudno, trzeba się ratować. N ikt mi nie pomoże, m u­
szę polegać na własnych silach. Co mnie tam  obchodzi, 
jak iś m agazynier Kiecki i jego tkliw a żona. Śm ierć fra ­
jerom.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Polscy szachiści
w tiirn:e[u narodów
vA,/ DNIU 9 bm. rozpoczyna sią 

wielki turniej narodów, czyli 
tak zwana olimpiada szachowa. U- 
rządza ją Międzynarodowy, Związek 
Szachowy wraz z Komitetem Olim­
pijskim i Fińskim Związkiem Sza­
chowym.

Jak wiadomo, w 
turnieju biorą u- 
dział drużyny czte­
roosobowe. Ponie­
waż w a ta  są bar­
dzo wyczerpujące i 
prowadzone , dzień 
po dniu komitet u- 
stalił, że każda dru 
żyna będzie się 
składać z 6 zawo­
dników, ustawio­

nych według klasy.
Do turnieju olimpijskiego zgłosiło 

się 30 krajów, a mianowicie: Anglia, 
Argentyna, Austria, Belgia, Brązy* 
lia, Chile, Czechosłowacja, Dania, 
Egipt, Finlandia, Francja, Grecja, 
Holandia, Islandia, Izrael, Jugosła­
wia, Kuba, Luksemburg, Niemcy za­
chodnie, WRD, Norwegia, Polska, 
Rumunia, Saara, Stany Zjednoczone, 
Szwajcaria, Szwecja, Węgry, W ło­
chy, Związek Radziecki. Faworytem 
turnieju jest Związek Radziecki, 
który zapewnie wystąpi w najsilniej 
szym składzie z mistrzem świata 
Botwinnikiem na pierwszej szacho­
wnicy.

Drużyna polska wyjeżdża w na­
stępującym składzie, podajemy za­
wodników w kolejności szachow­
nic: 1) Tarnowski, 2) Pytlakowski, 
3) Plater, 4) Śliwa, 5) Litmanowicz. 
6) Grynięld. Jako sekundanci jadą 
mistrzowie: Gadaliński i Balcarek. 
Naszej drużynie życzymy powo­
dzenia w trudnych grach olimpij­
skich.

1/  OMITET organizacyjny mię-  
<'• dzypaństwowego meczu żużlo­

wego ze Szwecją urzęduje w  lo­
kalu NOT przy ul. Świerczewskie­
go 74, II  piętro, pok. 301 Nr tel. 
41-63, 51-47.'

NA OBÓZ narodowej kadry żuż­
lowców, który odbędzie się w  

Rybniku  powołani zostali dwaj za­
wodnicy wrocławskiej Spójni K up-  
czyński i Kosierb. Obóz ma na ce­
lu przygotowanie drużyn reprezen­
tacyjnych na międzypaństwowe za­
wody ze Szwecją.

*
l~\ Z IA Ł  Szkolenia GKKF przyi- 
L* muje  zgłoszenia na 4-letnie 

Studium zaoczne WF przy A kade­
mii Wychowania. Fizycznego w 
Warszaw  te. Warunki przyjęcia na 
pierwszy rok studiów są następują 
ce: nieprzekroczony 45 rok życia, 
dobry  stan  zdrowia, ukończone li­
ceum, 2-letnia praktyka zawodowa  
lub 3-łetnia społeczna w  dziedzinie 
ku ltury  fizycznej.  Podania wraz z 
załącznikami kierować należy na 
adres W K K F Wrocław, ul. Nowy  
Targ 6, Referat Szkolenia Kadr, po­
kój Nr 110 do dnia 14 bm.

• k

l i /  PIĄTEK  o godz. .18-ej (Sta- 
”  dion Olimpijski), odbędzie się 

zebranie sekcji lekkoatletycznej  
Gwardii.

• k

l i /  DNIU 13 bm. o godz. 17-ej od- 
*» będzie się na stadionie Gwar­

dii zebranie Komisji Spraw  Sę- 
dziouiskich Sekcji  Lekkoatletycz­
nej WKKF.

Finaliści
mistrzostw Polski
w piłce wodnej

W Poznaniu, Siemianowicach, 
Opolu i Inowrocławiu odbyły się 
półfinałowe rozgrywki w piłce 
wodnej. W Kępnie Spójnia (Poz­
nań) zwyciężyła Ogniwo (Szczecin) 
4:1 i K olejarza (Bydgoszcz) 9:0. 
Drugie miejsce zajęło Ogniwo 
(Szczecin) po zwycięstwie nad Ko­
lejarzem  (Bydgoszcz) 5:0.

W Siemianowicach rozgryw a­
no po dw a spotkania. Zwycię­
żyła G w ardia (Katowice), która 
pokonała Stał (Ostrowiec) 7:0 i 
8:1, a Budowlanych (Warszawa) 
10:1 i 8:1. Drugie miejsce zajęła 
Stal (Ostrowiec) po ̂  zwycięstwie 
nad Budowlanym i (Warszawa) 
4:1 i 3:1.

W Opolu zespół krakow skie­
go OWKS zwyciężył Spójnię 
(Opole) 21:0 (10:0) i Stal G li­
wice) 5:3 (1:2). Drugie miejsce 
zajęła Stal (Gliwice) po zwy­
cięstwie nad Spójnią (Opole) 
11:0 (7:0).

W Inowrocławiu pierwsze 
mtiejsce zajął CWKS (W arsza­
wa) 6 pkt. przed Ogniwem (By­
tom), AZS (Poznań) i reprezen­
tacją Łodzi.

W ostatnim  spotkaniu OWKS 
(Warszawa) pokonał AZS (Poz­

nań) 15:0 (S:0).

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l. P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26. T e l . ,  C e n t r a l a  40-21. 
D z ie l  M ie j s k i:  45:33. S e k r .  R e d .:  51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y

,,C z y te ln ik " .

W  r e d a k c j i  p r z y j m u je :  S e K re ta r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 12 — 14. R e d a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i p i ą tk i  12—13 — R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  
n ie  z w r a c a .  D r u k  R S W  „ P R A S A " , W ro c ła w . F-3-41579

P R E N U M E R A T A  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4 50 z ł, k w a r t a l ­
n i e  13 50 zł, p ó ł ro c z n ie  27 -  zł, r o c z n ie  54 — zł. r  re m i m e r a  t ę  p r z y j ­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p > ? z t  o r a z  P P K  „ R U C H " , K o n to  V iri/1362.

0 piłce wodnej
1 innych sprawach 

pływackich
S E K C J A  p ły w a n ia  W K K F  w e  W ro ­

c ła w iu ,  k t ó r a  n a  p o c z ą tk u  b i e ż ą ­
c e g o  s e z o n u  l e tn i e g o  p r z e j a w i a ł a  d o ś ć  
d u ż ą  d z ia ła ln o ś ć ,  o b e c n ie  z a p a d ła  w  
g łę b o k i  s e n .

P r o j e k t o w a n o  z o r ­
g a n iz o w a ć  z a w o d y  o  
c h a r a k t e r z e  p o w a ż ­
n i e j s z y m  j a k  n p .
s p o tk a n ie  z  r e p r e z e n  
t a c j ą  in n e g o  o k r ę g u .  
N ie s te ty ,  n i e  m ia ł  
s ię  j e d n a k  ty m  k to  
z a ją ć ,  a W ro c ła w  w  
d a ls z y m  c ią g u  j e s t
p o z b a w io n y  d o b r y c h  

im p r e z  p ły w a c k ic h .
R o z p o c z ę te  r o z g r y w k i  o  m is t r z o s tw o  

D o ln e g o  Ś lą s k a  w  p i łc e  w o d n e j  n ie
z o s ta ły  z a k o ń c z o n e .  W ia d o m o  j e d n a k  
b y ło ,  ż e  m is t r z e m  z o s ta n i e  d r u ż y n a  
S t a l i - P a f a w a g .

O t y m ,  ż e  g r a ć  m a j ą  w  p ó ł f in a le  w  
O p o lu ,  F a f a w a g o w c y  d o w ie d z ie l i  s ię  w  
p r z e d d z ie ń  r o z p o c z ę c ia  t u r n i e ju ,  k i e ­
d y  ju ż  c z ę ś ć  z a w o d n ik ó w  w y j e c h a ł a  
n a  o g ó ln o p o ls k ie  m is t r z o s tw a  p ły w a c ­

k i e  s w e g o  z rz e s z e n ia .
T a k  w ię c  W ro c ła w  o d d a ł  p u n k t y  

w a lk  r w e r e m ,  w  z w ią z k u  z c z y m  p ó ł ­
f i n a ł  o d b y ły  s ię  b e z  u d z ia łu  n a s z e g o  
r e p r e z e n ta n t a .  P i ę k n ie  r o z p o c z ę ta  p o -  
p u la )  y z a c ia  p i łk i  w o d n e j  n a  t e r e n i e  o -  
k r ę g u  w r o c ła w s k ie g o ,  z a k o ń c z y ła  s ię  
f ia s k ie m .
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